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B E R L IN , 11. 8- (tel. w l.) . Dziś 
przybył do Salzburga minister 
spraw zagr. Italii Ciano. 
dżinach popołudniowych  
Ciano udał się do zam ku Fuschl, 
gdzie m ają się odbyć rozm owy mi 
nistrów spraw zagranicznych Rze 
szy i W ioch.

Jak w ynika z komentarzy^ 
cjalnych, wizyta odbyw a się 
ramach sojuszu wiosko - niem iec­
kiego, przewidującego m. in. u- 
trzymanie w zajem nych kontaktów  
w celu porozum iewania się we 
wszystkich sprawach dotyczących  
wspólnych interesów i ogólnej sy ­
tuacji europejskiej.

W S P Ó L N A  L I N I A  
P O S T Ę P O W A N I A

W  rzeczywistości chodzi o opia- 
eowanie wspólnej linii postępow a­
nia obu państw na wypadek kon­
fliktu zbrojnego w Europie. J o- 
slihy obecna konferencja m ini­
strów spraw zagranicznych wie 
doprowadziła do uzgodnienia po- 
d ? 4 ó w . przew idyw ane jest spot­
kanie Hitlera z H ussolm lm .

razie m in. C iano otrzym ał 
*»o]*retńe ostrzeżenia rządu n ie - 
m i*ck iego przed próbam i radykał 
*le go rozw iązania p roblem u  gdań-

«4
. . Z a c z ę ł o  s ię  
n a  V i a  V i r g i n i a

Już w num erze jutrzejszym  
„ A B C " zaczniem y w odcinku dru  
kowac powieść Alessandra Varal- 

p. t. „Zaczęło się na Via V ir- 
ginia- . Ten bow iem  tytuł uzyskał 
na naszym  konkursie pierwszą na 
grodę.

W  num erze niedzielnym  znaj­
ąc# też Czytelnicy szczegółowe  
wyniki konkursu.

skiego i przed podejm ow aniem  
przez Rzeszę zbyt szybkich decy-
zyj.

Inicjatyw a spotkania wyszła ze 
strony W łoch. W  opinii bowiem  
włoskiej m ożliwość konfliktu o 
Gdańsk spotyka się z poważnym  
niezadowoleniem. Naród włoski 
zmęczony już jest w ojną nerwów, 
toteż zadaniem  m in. C iano będzie 
nak łon ić R ibben tropa  d o  zaprze­
stania n ieustannych  p ro w o k a cy j 
i pójścia  na drogę u m iarkow ania .

S P R A W A  B A Ł K A N Ó W
Poza sprawą Gdańska, który  

będzie głów nym  przedm iotem  roz 
mów w Salzburgu, Ribbentrop i 
Ciano zajm ą się sytuacją na B a ł­
kanach, która uległa wyraźnemu  
pogorszeniu, jeśli chodzi o intere­
sy wiosko - niemieckie.

Zw łaszcza duże zaniepokojenie 
wyw ołała wiadom ość o spotkaniu  
króla Karola Rum uńskiego z kro 
leni Bułgarii Borysem. G dyby do­
szło do zbliżenia bułgarsko -  ru 
muńskiego, oś straciłaby na B ał­
kanach jeszcze jedną ważną po­
zycję. Po oddaleniu się bow iem  
Jugosławii od państw osi, N iem ­
cy i W łochy liczyły jeszcze na 
Bułgarię, usiłując pozyskać ją  o- 
bietnicami poparcia bułgarskich  
żądań rewizjonistycznych-

S O J U S Z  Z  J A P O N I A
Ponadto w rozm owach m ini­

strów Ciano i Ribbentropa poru­
szona m a być: spraw a przystąp ie­
nia Japon ii do sojuszu w łosk o  • 
n iem ieck iego, jak  również nastrę­
czająca w iele kłopotów sprawa  
wysiedlania N iem ców  z Tyrolu  
włoskiego. W skazują tu na fakt, 
iż przed w yjazdem  z R zym u min. 
Ciano przyjął ambasadora japoń­
skiego Sziratori, jak  wiadom o gor 
liw ego zwolennika przystąpienia

N o w e  f o r m a c j e  w o j s K o w e
tworzą Niemcy

obsadaremia lortyfikacyld l

B E R L IN , 11. 8, N iem cy przystą  
piły do tworzenia nowych form a­
cji w ojskow ych z roczników star­
szych.

Form acje te nazwane „G renz- 
w acbt“ o charakterze terytorial­
nym przeznaczone są do osłony  
granic i obsady fortyfikacji głów  
nie na zachodnim pograniczu.

Głównym  ich celem jest zwolnie­
nie dywizji liniow ych do zadatl 
operacyjnych i stworzenie stałej 
obsady fo rty fik a cji pogranicz­
nych, ponieważ N iem cy nie rozpo 
rządzają specjalnym i oddziałami 
do służby na liniach umocnień 
granicznych, jakie posiada Fran­
cja na linii M aginota.

B e z p ł a t n e  z m i a n y  a d r e s ó w
przeprow adza  adm in istracja  A B C , 

w y jeżd ża ją cym  na u rlop y . Z m ia ­
ny zgłaszać w  kantorze M arszałk 
owska 74, lub te le fon iczn ie  909-93

Zagrożone przez Niemcy
państwa skandynawskie zawrą

umowę obronną
H E L S IN K I, 11. 8 W  tu te j­

szych  k o ła ch  p o lity czn ych  dy ­
skutow ana je s t  kw estia czy  
n ie op ła ciłob y  się  państw om  
skandynaw skim  p rze jś c ie  z 
n eu tra ln ości pa syw n ej do neu 
tra ln ośc, ak tyw n ej, d rogą  za ­
d a r c ia  u m ow y d e fen syw n ej.

tu pog łosk i, iż  p od ob ­
na inic ja tyw a  w  n ieda lek ie j

przyszłości ma powstać. Kto z 
nią wystąpi, na razie nie jest 
ustalone. Ale wydaje się, że 
Norwegia jest najwięcej zain­
teresowana, jako posiadająca 
dwie „granice obronne" przed 
soba: z Finlandią i Szw ecją na 
wypadek konfliktu sowiecko - 
niemieckiego na Bałtyku.

Japonii do sojuszu niem iecko - 
włoskiego.

O P O Z Y C J A  
W E W N Ą T R Z  O S I

N O W Y  JO R K , tl\ 8. „N ew  
Y o rk  Tim es“ w zw iązku z zapo­
w iedzianym  spotkaniem  min. 
Ciano z min. Ribbentropem  pisze: 
./W  m iarę wzrastania napięcia w 
Europie staje się coraz bardziej 
jasnym , że Gdańsk jest tylko ka­
m ieniem  próbnym  i punktem  n a j­
bardziej w idocznym  nacisku. N a ­
cisk ten przejaw ia się również w  
reakcji, jaka daje się odczuć w  
Południowych Niem czech.

Obecnie oczyw istym  jest. że 
op oży cja  w o b e c  p lan ów  H itlera 
jest ciziś coraz to potężn iejsza  nie

tylko ze stron y  z jed n oczon ych  i 
obe-cme u zbro jon ych  m ocarstw  w  
celu  staw ienia oporu  n ow e j agre­
sji, ale rów n ież i od w ew nątrz 
osi“ .

R r ó l i cesarz W ik tor  E m anuel III w  tow arzystw ie  następcy tronu 
ks. H u m berta  na w ie lk ich  m a n ew ra ch  w o jsk  w łosk ich

w  P iem on cie

Z N A C Z E N IE  P E W N E G O  N A R O D U  JEST R E Z U L T A ­
TEM  JEGO R U I,TU R Y U M Y S Ł O W E J , N IE K T Ó R YC H  D A ­
N Y C H  P R Z YR O D Z O N Y C H  I JEGO S IŁY  T W Ó R C Z E J ...

Feliks Konccznij: „Polski Logos a E thos"..

Z e r w a n i e m  r o k o w a ń
grozi japoński minister spraw zagranicznych

Napięta sytuacja w Tientsinie
T O K IO , 11. 8. (P A T .) . Am ba­

sada brytyjska stanowczo zaprze­
cza pogłoskom rozsiewanym  przez 
dzienniki brytyjskie, jakoby prze-

W ed łu g  nadchodzących wiadom ości tym cza­
sow e porozum ienie polsko - angielskie ma hyc 
w najbliższym  czasie zastąpione przez staty pakt. 
k tóry m a obow iązyw ać przez lat 5.

W ia d om ość tę trzeba przyjąć z zadowoleniem . 
Polska znowu liczy przede w szystkim  na własne 
siły. Jednakow oż  tu dzisiejszych czasach w spół­
praca z innym i państwami, zainteresowanym i 
w utrzymania pokoju jest dla nas bardzo cenna.

Jest ona dla nas tym bardziej cenna, ze w spół­
praca polsko - angielska nosi charakter współpra­
cy, opartej w yłącznie na wspólności interesów  
obydw u narodów.

Misie wojskowe
u marszałka Wcroszytawa prem. Mołotowa
M O S K W A , 11.8. Francusko-bry  

tyjska m isja w ojskow a przybyłą  
w piątek przed południem  do Mo 
skw y.

N a dw orcu przybyoia członków

Sjam nie przystąpi
do paktu

a n t y k o m i n t e r n o w s k i e g o

PARYŻ, 11. 8. Rosyjskie pismo 
„Poslednija Nowosti" dorosną z Lon­
dynu, że sjamskie poselstwo w Lon­
dynie kategorycznie zaprzecza, jako 
by rząd sjnmski mini przystąpći do 
paktu antykominternowskiego.

m isji oczekiwał szereg wyższych  
w ojskow ych sowieckich z zastęp­
cą szefa sztabu Sm orow inow a, któ 
ry uczestniczy w rozmowach i za­
stępcą szefa sztabu m arynarki, ka 
pitanem  floty A lafuzow ym  na cze 
le, oraz szef protokułu Barków .

Celem  powitania członków m i­
sji przybyli również przedstaw i­
ciele ambasady francuskiej i b ry­
tyjskiej w M oskw ie oraz turecki 
attache w ojskow y, płk Turkm en, 
M arszałek W oroszyłow  pTzyj- 
m ie członków m isji o godz. lB-ej, 
o godz. 17-ej zaś odbędzie się spot 
kanie prem . M ołotow a z gen. D óu- 
m enc i adm. Plunkct.

rwa w angielsko - japońskich ro­
kowaniach spowodowana była ce­
lowo przez delegację.

Chwilowe zaw ieszenie rokowań 
—  oświadczył przedstaw iciel am ­
basady —  jest spowodowane ko­
niecznością przedyskutowania w 
Londynie wyników dotychczaso­
wych negocjacji.

P R O T E S T  B R Y T Y J S K I
Radca am basady brytyjskiej 

D cdds, złożył w japońskim  m ini­
sterstw ie spraw zagranicznych  
ostry protest w  sprawie uszkodze­
nia przez samoloty japońskie 2-ch  
statków brytyjskich w Iczang, 
oraz przeciwko żądaniom prow i­
zorycznego rządu prow incji H o- 
nan, dom agającego się przekaza­
nia w  jego  ręce kopalń węgla K o­
palnie te są w łasnością spółki bry  
tyj sko - chińskiej.

N I E P O K Ó J  
W  T I E N T S I N I E

T IE N T S IN , 11. 8. C P A T ). W  
związku z zorganizow aniem  przez 
m iejscow y kom itet antybrytyjski 
zjazdu delegatów kom itetów an- 
tybrytyjskich z innych m iejsco­
wości, który rozpoc ząć się m a w

sobotę i trw ać 3 dni. daje się od­
czuć w Tientsinie —  w edług do­
niesień korespondenta agencji Ha  
vasa  —  pewne zaniepokojenie.

L iczą się tu ze zorganizow a­
niem podczas zjazdu m anifesta- 
cyj, których uczestnicy będą usi­
łowali wkroczyć do koncesji m ię­
dzynarodowych. Szczególną tro­
skę budzi sprawa bezpieczeństwa  
przedsiębiorstw brytyjskich, po­
łożonych poza obrębem koncesji.

P O G R Ó Ż K I
J A P O Ń S K I E

T O K IO , 11. 8. (P A T ) . M inister  
spraw zagranicznych A rita  poin­
form ow ał dziś —  jak donosi D o- 
mci —  gabinet, iż japońska dele­
gacja  w ojskow a opuści Tok*0 n*  
początku przyszłego tygodnia i 
powróci do Tientsinu, jeżeli do le 
go czasu delegacja brytyjska nie 
otrzym a nowych instrukcyj.

M in. spraw w ojskow ych gen. 
Itagaki złożył raport z sytuacji 
nad rzeką Khalka. Zdaniem  gen. 
Itagaki zajścia, jakie m iały m iej­
sce nad granicą m ongolsko-m and- 
żurską nie przekroczyły rozm ia­
rów incydentu lokalnego.

-x*O x-

V 9 Sf?,$k wrósł do Rzeszy
Bezgraniczna zachłanność niemiecka

t t

P r z y g o t o w a n i a  o b r o n n e  L i t w y
Rozbudowa wybrzeża morskiego

M O R A W S K A  O S T R A W A , 11. 
8. N iem iecka organizacja „Bund  
Deutscher O sten“ zorganizowała  
w ubiegłą niedzielę w  m iejscow o  
ści Hradec kolo O paw y wiec pod 

j hasłem  „Śląsk  m usi wrócić do 
I R zeszy". W  m anifestacji wzięło  
i udział kilka tysięcy N iem ców . 

Przemówienie wygłosił bur­

mistrz miasta Opawy Em il Beier, 
wspominając o pracy na kresach, 
prowadzonej przez „Bund d. O sten" 
i zapewnił ślązaków, że się o nich 
pamięta, gdyż Rzesza wielkonie- 
miecka nie zapomina o żadnej cząst 
ce narodu niemieckiego, gdziekol- 
wiekby ona się znajdowała.

K O W N O , 11. 8. N aczelny wódz 
armii litew skie,, gen. Rasztikis 
postanow ił całkowicie zm ilitaryzo  
wać związek Szaulisów  w celu 
wzmocnienia siły obronnej pań­
stwa litew skiego.

V / zw iązku z tym  prezes Zw . o- 
ficerów  rezerw y, płk. 5 . S. M er- 
kys w ydał zarządzenie, zobowią­
zujące w szystkich oficerów rezer­
w y do wstąpienia w  szeregi Zw ią­
zku Szaulisów , by w  ten sposób 
przyjść szaulisom  z pomocą w 
p rzygotow an iu . się do obrony L i­
tw y.

Jednocześnie i'ozpoczęto inten­
sywne prace nad rozbudową litew

Czas odnowić 
prenumeratę na
S IE R P IE Ń

skiego wybrzeża m orskiego.„Lietu  
wos ż in io s " naw ołuje do zakła­
dania przedsiębiorstw i fabryk w 
porcie Święta. Litwini muszą się 
czym prędzej umocnić na swoim  
wybrzeżu.

„W inn iśm y śpieszyć się. nawet 
bardzo śpieszyć, ponieważ zbyt 
długo odpoczyw aliśm y" —  koń- 
Czy pismo.

P o w r ó t
Dalsdiera

d o  P a r y 2 a

D A R Y ż , 11 . 8. A gen cja  H avasa  
°n o si, że po kilkudniow ym  w y­

poczynku prem ier D aladier po­
w rócić m a w piątek w ieczorem  do 

aryża. Prem ier obejm ie praw - 
opodobnie w sobotę rano urzę­

dowanie w prezydium  rady m ini­
strów .

Wiochy utrzymują
pogotowie zbrojne

R ZY M , 11. 8. A gen cja  S te fa n i: 
donosi, że po zakończeniu się m a­
new rów postanowiono zw olnić  
rocznik 1901 i 1912, które były po 
w ołane na ćwiczenia.

Poza tym postanowiono powo­
łać na ćwiczenia trw ające od 21 
sierpnia do 31 października r. b. 
roczniki 1902 i 1910. Na ten Sam 
okres czasu powołani będą do sze­
regów oficerow ie i podoficerow ie  
z sześciu roczników, a m ianow i­
cie z roku 1906, 1903, 1904, 1905, 
1909, 1910.

K a t a s t r o f a
w czasie ćwiczeń opl

L O N D Y N , 11. 8. W  T a tsfie ld  
(Sussex.) dwa sam oloty u legły  ka­
tastrofie  podczas ćwiczeń m asko­
w ania św iateł. Sam olot spadł na 
ziem ię, rozbija jąc się doszczętnie. 
D w óch oficerów  pilotów  poniosło  
śm ierć.

W  związku z tymi zarządzenia­
mi w ' rzymskich kołach w ojsko­
wych zaznaczają, iż zasadniczo za 
rządzenia te nie zm ieniają sytua­
cji, gdyż przew idują powołanie 
dwóch roczników po zw olnieniu  
dwóch roczników, co je st rzeczą  
zupełnie naturalną z uw agi na sy  
tuację m iędzynarodow a.

P r z y j ę c i a
w Foreign Office
LO N D YrN , 11. 8. A m basadoro­

wie T u rcji i Jugosław ii odwie­
dzili dziś rano Foreign  O ffic e .

Skłonność do burz
Przewidywany przebieg pogody w 

dniu 12 b. m.:
Pogoda słoneczna pyzy słabych 

wiatrach głównie z południo wfr-iio- 
du. Po południu skłonność do bm*. 
Temperatura w ciągu dnia około 2# 
stopni.
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SŁONCE

Wschód Zachód
4— 15 19— 7

K s i g a r c

Zachdc
0— 51 16— 51

Pierwszy port rys-^tki
fc M g s te iw o  na drodze rozwoju

IM. dnis
14— 52

Chyło
1— 53

Diiś: św. Klary 
Jutro, sw' Hipolita

T E A T R I
WIELKI: Nisczynny. v 
NARODOW Y. „Wesele Fairfa*. 
NOW Y: Nieczynny.
POLSKI: Sztuka G. B. Shaw a

„je n e w a ” ,
LEI NI; „Zgorszenie publiczne*/ 
M A ŁY : Nieczynny 
M AŁE Q U i PRO Q U O : Nieczyn­

ny.
KAMERA.NY. N czynny 
M ALICKIEJ: Nieczynny.
„8.15” : Operetka „Panna w««lna” 
ATENEUM: Kriccdiu „&zczęśnw* 

dni”  iim im f i  an.
JłSTYTUT REDUTY: O godz 8 

w. „Hanecz&a i duch” —A. Banacha 
rr> _ to  ■T IP  - TOPI W

rewii politycznej.
sobotę nremiera

K I N A
Informacje o  tu m ach  d o zw o lo ­

nych dla młodzieży tel. 7.11-25.
HOLLYWOOD „Czardasz”  i rewia. 
ITA L IA : „żona  lalka”  i dodatki. 
JURATA: nieczynne.
LOT: „W  ogniu poiesków" i Praw­

dziwy przyjaciel” .
KOM ETA: „Pani i cowboy”  i  rewia 
M ARS: „H otel w Tyrolu”  i dodatki
MIEJSKIE „Zbłądziłem” 
NAPOLEON: „N a  spo'spotkanie mO®

ści” .
OLZA: „Ślepy zaulek“  i „Idziemy 

po szczęście” .
KINO 1ARAF1I SW. AN DRZEJA: 

..Dzisiejsze czasy".
P A R A FII ŚW . A U G U STY N A: 

N leczynne
PANORAM A Tl (N ow y Świat 2Tti 

Grecja i Groty n^d-iemne E ' Des
PRAGA: „Varieto”  i „Parienka z 

poste restante” .
PRASKIE OKO: Nieczynne.
ROM A: „Pieśniarz Zachodu” .
SOKÓŁ: „S zef wywiadu" i „Nie 

znała miłości” .
STUDIO: nieczynne.
ŚW IAT: „Subretka”  i „Sama przez 

życie” .

P” n iętaj! Rowery A . RYBOW SKIE-
GO. Leszno 26. tek 11-95-54 SA 

NAJLEPSZE!

N arodem  m orsk im  jest naród  
j m a ją cy  w łasną flo tę  h an d low ą i 

w ojen n ą , w łasn y  h an del m orski. 
Naród, k tórego  życie  jest z m o ­
rzem  zw iązane trw ale  i organ icz­
nie. O ile d a w n ie j P olsk a  n ie  d p - 
cen ia ła  w artości m o rza d  nie d b a ­
ła  w  sp osób  dostateczny  o sw e 
m orsk ie  granice , o  ty le  dzisia j jest 
inaczej. N ad polsk im  B a łtyk iem  
w re  in ten syw na praca M ało 
w pra w d zie  m am y te; g ran icy  
m orsk ie j, jesteśm y  jed n a k  na n iej 
petężnie zagospodarow an i. Nasz 
port w  G d yn i bu dzi p od z iw  ca łego  
św iata. Jego  w span ia łe  u rządze­
nia tech n iczn e i prze ładu n k ow e 
w yrab ia ją  szacunek u o b cy ch  dia 
polsk ie j in ic ja ty w y  gospod arcze j.

A le  G d yn ia  —  to ty lk o  p o r t  han  
d lo w y  i przystań  d !a naszych  okrę 
tów  w o jen y ch . P otrzeba  b y ło  P o l­
sce jeszcze  portu  ryb ack iego , o  
sp ecja ln ych  ryb a ck ich  nabrzeżach  
i urządzeniach .

Z adan ie  to zostało w  zupełności 
rozw iązane przez w y b u d ow a n ie  je  
d y n e g o  pe łn om orsk iego  p ortu  r y ­
ba ck iego  w e W ła d y sła w ow ie . W y ­
bu d ow an y  i p ośw ięcan y  za ledw ie 
w  zeszłym  roku , w yk a zu je  ten 
port cora z  w iększą u żyteczność 
d la  pełn om orsk iego  rybactw a , d a ­
ją c  p rócz  tego m oż liw ość  sch ro ­
nienia się w  czasie b u rz liw ego  m o 
rza i w ięk szym  statkom  h an d lo ­
w ym .

O to k u ka  danych , d o ty czą cy ch  
tej c iek a w e j in w esty c ji m orsk ie j. 
C elem  zagospodarow an ia  portu  
w yk oń czon o  i oddano d o  ek sp loa ­
ta cji jed n ą  z n a jw a żn ie jszych  in ­
w esty cy j p o r to w y ch  —  m agazyn  
ryb n y  w raz z d w om a  ch łodn iam i. 
M agazyn m a dla ryb o łóstw a  p o d ­
staw ow e znaczenie, d a ją c  m oż­
ność składania ry b  z da lek ich  p o ­
ło w ó w  oraz u m ożliw ia ją c  przerób  
kę su row ca  rybnego .

W ażną baTdzo in w esty cją  jest 
pow staw an ie  k o lon ii ryb a ck ie j, 
da jące j sch ron ien ie  rybak om , k tó­
rych  lu gry  "stale leżow ać będ ą  w  
porcie  W ła d y sła w ow ie  W  kolon ii 
tej będ ą  rów n ież zam ieszkiw ali 
rybacy , którzy obecn ie  m ieszka­
ją, aż w  osied lach  p ó łw y sp u  Hel-.

Bezpodstawny protest
mniejszości niemieckie!

a w y b o ry  się u p raw oO statnie w y b o ry  d o  rad g ro ­
m adzkich  w  pow . gn ieźn ieńskim  
przyn iosły  w  Jan k ow ie  D oln ym  
zw ycięstw o  listy  p olsk ie j.

N iezad ow olen i z tego N iem cy 
w nieśli protest, k tóry  jed n a k  zo ­
stał ostatnio przez W o jew ód zk i 
Sąd A d m in istra cy jn y  w  Poznan iu

odda lon y
m ocn iły .

Na p ierw szym  posiedzen iu  n o ­
wej. rady  grom ad zk ie j u ch w alon o  
zm ienić nazw ę w si z Ja n k ow o 
D oln e na Ja n k ow o P iastow skie. 
Poza tym  u ch w alon o w y a sy g n o ­
w ać na F. O. N. k w otę  100 z ło ­
tych.

M u z e u m  f a r m a c e u t y c z n e
powstaje w Warszawie

Juź od paru  lat zb ierane są eks 
ponaty  w  ce lu  stw orzen ia  M uze­
um F arm aceu tyczn ego , k tórego  za 
daniem  będzie  od tw orzen ie  h i­
storii fa rm a cji i aptekarstw a p o l­
skiego.

P on iew aż ilość ek sp on atów  d o ­
sięgła ju ż  pokaźnej cyfry ,.-W arsz. 
T ow . F arm aceu tyczn e postan ow iło  
przystąpić do zorganizow ania  M u ­
zeum, p rzezn acza jąc na ten ce l

lokal na II p iętrze w e w łasnym  
gm achu. M ięd zy  in. m ieszczą się 
w nim  ekspon aty, poch odzące  z 
działu ap tekarstw a na I po lsk ie j 
w ystaw ie  szpitaln ictw a, k tóra od ­
by ła  się w  W arszaw ie w  paździer­
n iku  r. z. W  n ied a lek ie j p rzysz ­
łości M uzeum  bedzie  p ra w d op o­
dob n ie  w łączon e d o  M uzeum  prze 
m ysłu  i techniki.

Spór o  rojMv«>d
I b s j  l^ścoła lutgrańsftiego w Eston;i

TALLIN 10. 8. Pomiędzy arcybi- 
-kupeni ewangielicko lute rań skiego
kościoła »  Estonii Rahamagi, a czo­
łowymi pastorami tego kościoła wy­
buchł nagle konflikt, który przybrał 
niepokojące rozmiary. Przyczyną te­
go konfliktu jest rozwód arcybiskupa

K a t a s t r o f a
w  T c z e w ie

TCZEW . 10. 8. W dniu dzisiejszym 
ok. godz. i 2-e j w południe wydarzył 
się na dworcu w Tczewie wypadek 
zderzenia pociągu tranzytowego z 
manewrującą na torach lokomotywą. 
Wskutek zderzenia pociągu /ostał 
wyrzucony z parowozu pomocnik ma­
szynisty Tomasz Felsner, który od­
niósł b ciężkie obrażenia i w stanie 
nieprzytomnym Odwieziony /osta ł do 
szpitala. Innych Ofiar w ludziach n e 
było, natomiast parowozy, szczególniej 
manewrująca lokomotywa doznały 
dość poważnych uszkodzeń.

z dotychczasową małżonką, w wyni­
ku którego kolegium pastorów ko­
ścioła ewangielicko -  luterańskiego 
zażadalo, aby opuścił on zajmowane 
dotychczas stanowisko głowy kościo­
ła w Estonii i podał się do dymisji. 
Rząd estoński, rlo któregu zwróciło 
się kolegium, upoważnił do załatwie­
nia tego zatargu ministra spraw we­
wnętrznych. Pewną komplikację w y­
wołuje fakt. że natychmiast po roz­
wodzi, arcybiskup zapowiedział, iż 
wyjeżdża na urlop, £ którego już nie 
wróci na swe stanowisko, tymczasem 
po urlopie znowu podjął pełnienie 
obowiązków.

Zaprenumeruj
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skiego. Zaopatrzenie  portu , b u ­
d y n k ó w  p ortow y ch  w dobrą  w odę 
do picia , w yb u d ow a n ie  na w yb rze  
żu u rząd zeń  w od ocią g ow y ch , w y ­
bu dow an ie  garaży  i rekw izytorn i 
dla P o r to w e j S traży  P oża rn e j —  
to szereg n o w y ch  in w estycji, tak 
potrzebn ych  i n iezbęd n ych  w  zor­
gan izow an ym  ży ciu  ryback im .

P ort zaopatrzon y został rów n ież 
w  k om pletn ie  w yposażon ą  stację  
ra tu n k ow o - m orską, m a jącą  w  
razie p otrzeb y  nieść p om oc zagro­
żon ym  na m orzu  rybak om .

C elem  u m ożliw ien ia  w ch od ze ­
nia d o  p ortu  w ięk szym  jed n ost­
kom  h a n d low ym  dok on u je  się po ­
głęb ian ia  basen ów  portow ych . D la 
ce ló w  b u d ow la n y ch  n iw e lu je  się 
tereny, p rzy g o to w u ją c  w  ten sp o­
sób pon ad  32 tysiące m . kw . p la ­
có w  pod  b u d ow ę  osiedli.

B ardzo w ażną in w estysją , um oż 
liw ia ją cą  ry b a k om  w  za opatryw a­
nie się w  rop ę  na m iejscu , jest w y  
bu dow an ie  przez firm ę  ,,P olm in “  
stacji bu n k row ej, zb iorn ik ów  na 
ropę, b u d y n k ó w  m a ga zyn ow ych  
oraz d ystrybu tora  na sp ecja ln ym  
pom oście  U  w e jśc ia  do p ortu  za­

insta low an o n ow oczesn e  u rządze­
nia św ietlne.

R zecz zrozum iała, że w szystk ie 
te urządzenia m u sia ły  w p łyn ą ć na 
zw iększen ie  się ruchu  w  n o w y m  
porcie  ryback im . I tak k iedy, w  
roku  u b ieg ły m  stale leżow a ło  w  
porcie  5 ku trów  ryb ack ich , o b e c ­
nie za m acierzysty  port uw aża 
W ła d y sła w ow o 20 du żych , da leko 
m orsk ich  jed n ostek  ryb ack ich .

Są to jed n a k ow oż  dop iero  p o ­
czątki ro z w o jo w e  tego n iesłych a ­
nie w ażn ego  d la  ro zw o ju  p o lsk ie ­
go ryb o łów stw a  portu . Projekto­
wana ch łod n ia  ryb n a  w raz z  zam - 
rażalnią d orszy  i fab ry k ą  sztucz­
nego lod u  pchn ie  port W ład ysła ­
w o w o  w  s iln ie jszym  jeszcze  stop ­
niu na tory  ro zw o jo w e . T o  je d ­
nak, co d otych czas zrobion o, zw a­
żyw szy  trudne w arun ki, w  jak ich  
te w szystk ie in w esty cje  rea lizo ­
w an o jest n o w y m  dow od em  roz ­
m ach u  i w span ia łego w ys iłk u  m yś 
li tw órcze j na od cin k u  m orskim . 
P ort w e W ła d y sła w ow ie  jest n o­
w ym , pow ażn ym  krok iem  naprzód 
w  m arszu  ku potędze Polski na 
m orzu.

M.

G ó r a l e  Ś lą s c y  p r z y b ę d ą
na „Tydzień gór”

W  tegoroczn ym  „T y g o d n iu  G ó r”  
w  Z ak op an em  w czasie od 7 do 
12 w rześnia  liGzny u dzia ł w ezm ą 
góra le  śląscy, k tórzy  w ysy ła ją  
dw a n a jlepsze  zespoły : w ileński i 
istebniański z k ierow n ik am i pp .:

Jetzem  D rozd em  i Franciszkiem  
Sikorą.

Do zespołu  istn iańskiego d o łą ­
czon y  został zespół góra li ja b ło n ­
k ow skich . Z esp o ły  ś ląska  w yjad ą  
■lo Z ak op an ego  sp ecja ln ym  p o c ią ­
g iem  p opu larn ym .

O b r a d y  I z b .  P r z e m .  H r n t i l .
W s&rawle C. 0. P.

W  K rak ow sk iej Izb ie  P rzem y ­
słow o H an d low ej obrad ow a ła  k o­
m isja  Zw iązku  Izb P rzem ysłow o - 
H a n d low y ch  R. P. dla sp raw  Cen 
tra ln eg o  O kręgu  P rzem ysłow ego. 
W  posiedzen iu  u czestn iczy li przed 
s ta w ic ie lc  w szystk ich  za in tere­
sow a n ych  Izh P rzem ysłow o-H an ­
d low y ch  i Zw iązku  Izb P rzem y­
słow o - H an d low ych  R, P . z W a r­
szaw y.

informacyj o C. O P. na łamach
pism  i w  P olsk im  Radio.

Na porządku  dziennym  było  
u sta len ie p rogram u  p ro jek tow a ­
nego z jazdu  in w estorów , spraw a 
w ym ian y  in form a cy j 
ro zw o ju  C entralnego

S z k i e l e t y
żołnierzy

z n a l e z i o n o  w  l e s l e
Na g ran icy  pow iatu  k osow ­

skiego i n ad w órn iań sk iego  w  lesie 
pod K ite lów k ą , znaleziono 6 szkie 
letów  ludzk ich , porośn iętych  

odn ośn ie  ! m chem .
O kręgu  ! Z na lezion e  przy  szkieletach  gu-

P rzem yslow ego oraz  spraw y bie- ziki i kaw ałk i sukna w skazują, że 
żące, w śród  których  szczegó ln y  są to szczątki żołn ierzy  austriac- 
naeisk p o łożon o  na k w estię  kon- kich, p o leg ły ch  w  czasie w ie lk ie j 
taktu z prasą oraz w ła ściw y ch  ! w o jn y  w  b o ja ch  karpackich .

Nie wolno zaczynat wolny
to e s r .5  z a p a s ó w  ż y w n o ś c i

m ó w i  n i e m i & e k i  g a n s r a l
U kazała się ostatnio sen sa cy j­

na książka, w  które j znany an­
gielsk i p u b licysta  E lw yn  Jones, 
op iera jąc się  na ta jn ych  i n ieopu - 
b lik ow a n ych  dotąd dokum entach , 
w yk azu je , że* w  R zeszy N iem iec­
k ie j od b y w a ją  się g łębok ie  prze ­
m ia n y ,-k tó r e  zagraża ją  reżim ow i 
nazich  atakiem  od  w ew nątrz.

■ „N a ród  n iem ieck i —  pisze E l­
w yn Jones —  nie m oże się w y ­
pow ied zieć. T o co  w ytw a rza  reżim

przech odzi g ran ice  m oż liw ości gos 
sp odarczych  danego k ra ju  —  m u ­
si prow a dzić  do obn iżen ia  stopy 
ży ciow e j.

K to  ponosi o fia ry  w  N iem czech  
w  zw iązku  z tym  szalem  zb ro jeń ?  
P rzede w szystk im  klasa robotn i­
cza, k tóre j stopa życiow a  w je d ­
n ym  ty lk o  u b ieg ły m  roku  1938 
spadła o 10 proc. A naliza  danych  
cy fro w y ch , zam ieszczona w  o fi­
c ja ln y m  czasopiśm ie gospodar-

T rzecie j R zeszy. | czym  R zeszy „W irtscb a ft  und Sta-
lin n n zv . IG- ! tfcfilr** \xrTrlr-STvn ia 7 0  \ x r  r 1 Q^X Unćir

hitlerowski 1
jest rod za jem  h ipn ozy. W  głęb i je - j tistik”  w yk azu je , że w  c. 1938 ilość 
dn ak  duszy zb iorow e j J ftem iec  odr , n ięm ieękic)j.,.rQ łjP taikiw  w ynosiła .
byw a się dziś straszliw a tragedia- 
N aród n iem ieck i pragn ie  p o k o ju  
a jeg o  p rzy w ó d cy  p ch a ją  go do 
w ojn y...

N ied aw n o jed en  z w y b itn y ch  
p rzem y słow ców  n iem ieck ich  w y z ­
nał m i o tw a rc ie : „G d y b y śm y  te­
raz zaczęli w o jn ę , to zn ajdziem y 
się w  położen iu  n ie z r  1914 lecz  
z roku  1918‘\ N iem cy  w  p ry w a t­
nych  rozm ow ach  op o w ia d a ją  so­
bie, ja k  n ied aw n o  generał von  
Fritsch od ezw a ł się tym i słow y  na 
posiedzen iu  w yższych  o fic e ró w  
R eich sw eh ry : „W o in ę  m ożna za­
k oń czy ć  kartkam i ży w n o śc io w y ­
mi, a le  zaczynać w o jn ę  od g ło d o ­
w ania —  to sza leń stw o” .

Jeeżli H itler ch ce  pop raw ić  b y t ] 
m ateria lny  n arodu  n iem ieck iego , j 
k tóry  ju ż  dziś musi niem al g ło d o ­
w ać —  to nie m a on innej drogi, 
jak  ogran iczen ie  w y d a tk ów  na 
zbrojen ia . N iem cy n azistów  w y ­
da ły  w  ciągu  ostatn ich  6 lat na 
zbro jen ia  zaw rotną, astronom icz­
ną cy frę , ok o ło  4 m ilia rd ów  fu n ­
tów  sterlingów . Od rok u  1932 
N iem cy  zw iększali c ią g le  im port 
su row ców , p otrzeb n ych  do w y ra ­
biania  bron i, gdy  tym czasem  im ­
port środ k ów  ży w n ośc iow y ch , p o ­
trzebn ych  do cod zien n ego  sp oży ­
cia , stale się zm niejsza ł. G d y  w 
roku  1933 sp row ad zon o 15 m ilio ­
n ów  ton żelaza, to w  roku  1938 aż 
21 m ilion ów . Ilość m iedzi w  r. 
1933 w yn osiła  430 tysięcy  ton, a 
w r. 1938 doszła  do 654 tysięcy  
ton. Ilość cyn k u  z 98 tysięcy  ton 
w  tym  sam ym  czasie doszła do 
138 tysięcy  ton. G d y  tym czasem  
zboża sp row ad zon o w  u b ieg ły m  ro 
ku  o 600.000 ton  m niej niż w roku  
1933, D r. Schacht p rzyzn a je  otw ar 
cle, że zw ięk szen ie  zbro jeń , jeże li

16.393.700 a ich zarobki ob liczan o 
na 23.200 tysięcy  m arek, —  p o d ­
czas gdy w  r. 1929 a w ięc  ża  rzą­

d ów  republikańsk ich , b y ło  i obot- 
n ik ów  14 m ilion ów  759.000, k tó ­
rzy  w  sum ie zarob ili 23 m ilion y  
399 tysięcy  m arek. Jednocześn ie  
ilość godzin  pracy za rządów  na­
zistów  w zrosła  o 10 proc. od  ro­
ku 1936. W  n iek tórych  działach  
ilość godzin  pracy rob otn ik ów  w y  
nosiła  12 do 14 godzin  na dobę.

K oszta  u trzym ania w  Rzeszy 
N iem ieck iej od r 1933 w zrosły  o 
3 5  proc. „C y w iliza c ja  N azich  —  
olsze  E lw yn  Jones —  to arm aty i 
kartki żyw n ościow e . W B erlin ie  

(n iem ieck iem u ,flbyw M elovn  w o ln 0 
n abyć ty lk o  6 i pó ł u n cji (20  de­
ka) m asła i 2 u n cje  (5 dek a ) k a­
w y  tygodn iow o... L u dność g lcd u -

Raj h iila im ^ i w światłe listów
uciekinierów z Wołynia

D o k o lon istów  n iem ieck ich  na 
W ołyn iu  nadchodzą liczn e listy  z 
R zeszy, p rzedstaw ia jące  panu jące 
tam  stosunki.

D o żony jed n eg o  z k o lon istów  
nadszedł list od m ęża, k tóry  dał 
się skusić i w y je ch a ł do m n iem a­
n ego  ra ju . W  liście  u trzym anym  
w rozp aczliw y m  tomie poda je , że 
w yn agrod zen ia  są n iskie, a ceny  
w ysok ie . R ob otn ik  zarabia ok o ło  
48 fe n ig ó w  za godzin ę  pracy, pod

czas g d y  m etr ziem niaków  kosztu  
je  6 m arek , ja jk o  10 do 15 fen ig ów  
k ilogram  słon iny  2 m arki, k ilo ­
gram  m ięsa 1 m arka 60 fen igów , 
N iem iec zaklina sw ą żonę, by  
pracow a ła  i p ozostaw ała  na W oły  
niu, gdzie  on za w szelką  cenę po­
stara się w rócić .

P on adto  podk reśla  ucisk  re lig ij 
ny  ja k i pan u je  w  N iem czech , p o ­
da jąc że  córka  n ie m ogła  się udać 
do p ierw szej Komunii Św .

Szybowce polskie wzbudziły podziw
zawodnik ów rumuńskich

D o L w o w a  w róciła  polska  w y ­
praw a szyb ow cow a , k tóra  o b le ­
ciała w iększe ośrodk i lo tn icze  w  
Rum unii.

P oza celam i sp ortow ym i w yprą 
w a m iała don iosłe  znaczenie p ro ­
pagandow e. P ok azom  lo tn ik ów  
polsk ich  p rzyg lą d a ł się m . in. ru ­
m uński m inister p rop agan dy  T i- 
teanu. d yrek tor  departam entu  cy

w iln ego  R atu lescu  i genera ln y  
sekretarz aerok lu bu  rum uń sk iego 
N os ta.

S zyb ow n icy  nasi p ob ili rek ordy  
rum uńskie, a ich w y czy n y  w y w o ­
ła ły  tak duże w rażenie, że jed en  z 
aparatów  „D e lf in ”  został; z m ie j­
sca zakupiony, a w e  lw ow sk ich  
w arsztatach  lo tn iczy ch  za m ów io ­
no jeszcze jed en  szyb ow iec

G ł d w n a  a r t e r i a  P r a g ;
ul. Targowa — wymaga modernizacji

Niemka z gęsiami
zbiegła rio Rzeszy

Ul. T a r g o w a  w  da lszym  ciągu  p o ­
z osta je  n ieu regu low an a m im o, iż ze 
w z g lę d u  na g ęstość  zaludnien ia i w ie l­
ki ru ch , w y m a g a  kapita lne] p rzeb u d o ­
w y . P rzed e  w szy stk im  w sk a zan e  jest 
przen iesien ie  je d n e g o  toru  tra m w a jo ­
w e g o  na d ru gą  s tro n ę  u licy , g d y ż  o -  

: b e cn y  stan r z e c z y : p rzeb ieg a n ie  o b y -  
' d w ó ch  t o r ó w  tra m w a jo w y ch  p o  ied - 
! n e j stron ie  (p a r z y s te j)  stan ow i og rom  
j ne u n ied og od n ier iie  k om u n ik a cy jn e , 

7 0 - le t n ia  w d o w a ,  N ie m k a , A n - . nie p o zw a la ją c  na n a leżyte  w y k ó r z y - 
n a  W it t o w a  w  K a s z e z o r z e ,  p ó w .  stanie p rze lo tn ośc i ul. T a rg o w e j, po 

. . , , . . .  , _  . w od u ie  liczn e  z a to ry  i zderzen ia  ty m -
w o ls z t y n s k ie t ,o ,  u le g a ją c  n a m n - ba rd zie j, uijta  j a> ja k o  g łó w n a  ar-
w o m  a g e n t ó w  n ie m ie c k i c h  p o z o -  teria P ra g i, m a d u ży  ruch h a n d lo w y .
staw iła na pastw ę losu sw o je  g o ­
spodarstw o i zb iegła  przez zieloną 
granicę  do N iem iec, zabiera jąc ze 
sobą cztery  gęsi ( ! ) .

W  zw iązku  z przeniesien iem  jed n ej 
linii t ra m w a jo w e j na d ru gą  stronę uli 
c y , za sz ła b y  p otrzeb a  m od ern izac ji 
d ru gie j je zd n i, z a op a trzen ia  je j w 
g ła d k ą  n a w ierzch n ię  oraz r o z sz e rz e ­

n ia  w ąsk ich  c h o d n ik ó w  p o  p arzyste j 
stron ie  u licy , c o  b y ło b y  m ożliw e  p rz tz  
zw ężen ie  u licy  p o  przeniesien iu  p o z o ­
sta łe j, jed n e j linii tra m w a jow e j, na 
środ ek  je z d n i.

K ap ita lne to  d la  P rag ! zagadn ien ie  
sta je  się już teraz co ra z  b a rd z ie j ak ­
tualne w  zw iązku z urządzan iem  w y ­
s ta w y  św ia to w e j na p ra w ym  b rz e g u  
W is ły  i Z w ięk szon ym  w ó w c z a s  jesz ­
cze  ruchem  n a  ul. T a r g o w e j.

Jak w ia d o m o , g łó w n e  w e jśc ie  na 
w y s ta w ę  p ro w a d z ić  będ zie  przez  tę 
ulicę.

Z?6ż ofiarę na F.O.N.

je. Idzie ju ż g łu ch y  pom ru k  n ieza ­
d ow olen ia  m asow ego, tłum ionego 
terrorem . Dn. 15 lipca 1939 r. w  
B erlin ie  w yb u ch ł nagle bu n t lu d ­
ności w  czasie ta rgów  na ryn ku . 
L udzie, k tórych  m asow o areszto­
w ało  „G esta p o”  śp iew a li .Kein 
Kaffee, kein B utter, und kein  Ei 
iber oine neue R eichskanzlerei"'

| (N ie  m a kaw y, nie m a m asła, n ie 
m a ja jek  —  jest za to n ow y  gm ach  
R zeszy ).

O prócz op łak an ych  w arun ków  
ży w n ośc iow y ch  istn ieje w pań­
stw ie nazieły ucisk  d u ch ow y  tak 
n ieznośny, że kto w ie, czy  n ie  gor  
szy od  k rw a w eg o  prześladow ania . 
Jak donosi E lw yn  Jones —  n iedaw  
no jed en  z czo ło w y ch  n azistów  
„g a u le ite r ”  Jury w yg łos ił do  
sw ych  pod k om en d n ych  p rzem ó­
w ien ie, w  k tórym  O św iadczył: 
„M u szę w am  nareszcie p ow ie ­
dzieć, do czego nasz w ódz w spra 
w ach  re lig ijn ych  zm ierza. O to p o ­
stan ow iliśm y za w szelką  cenę roz­
w iązać p rob lem  k ościo łów  i ka­
to lick iego  i protestan ck iego  —  i 
to z taką samą k on sek w en cją , jak  
i p rob lem  żyd ow sk i. N ie dziw ię 
się, gdy . w śród  naszej m łodzieży  
słyszę ok rzyk i: „w y w ie sza ć  ży ­
dów ! w ystrze lać k sięży !” .

Na p y tan ie  w ię c : c z y ,w a lk a  z 
K ościo łem  jest ty lk o  w alk ą  z t. 
zw . „p o lity czn y m  k atolicyzm em  
n ależy  od p ow ied zieć, że naziści 
św iadom ie  dążą do ca łk ow iteg o  
zn iszczenia re lig ii k a to lick ie j, w 
m yśl założeń osław ion ego  A lfre ­
da R osenberga , k tóry  ostatnio o- 
św ia d czy ł: „N ie  w aham  się tw ier ­
dzić, żc  zgodn ie  z in tencją  „F iih re  
ra”  K o śc ió ł kato lick i m usi zn ik ­
n ąć z p ow ierzch n i naszego życia 
n a ro d o w e g o ” .

A le  ta złość p rzy w ó d có w  nazich 
zaw iera  w sob ie  jed n ocześn ie  o b ja  
w y  w zm a ga jącego  się strachu 
przed n adciąga jącą  burzą w ew '' 
nątrz k ra ju . „W y d a je  się —  p:* 
sze E lw yn  Jones —  że alaktem , 
k tóry  p o łoży  na o b y d w ie  łopatk i 
p rzy w ó d có w  ob ecn ego  reżim u, m e 
b ęd zie  ty lk o  arm ia sprzym ierzo­
n ych , ale p rzede  w szystk im  bę* 
dzie to atak od  w ew n ątrz , Ze stro­
n y  tych , k tórzy  zaprłigną tego sa­
m ego dnia, gdy  w yb u ch n ie  w o j­
na, zrżućić  ja rzm o n iesłychanego 
u cisku  m aterialnego i du ch ow ego

Sam i naziści ju ż  ob ecn ie  prZc '  
w id u ją  tę m oż liw ość . V7 aw yo1 
w yk ła d z ie  d o  o fic e ró w  R e ich ' 
sw eh ry  „O  istocie i zadaniach  Bi®" 
m ieck ie j p o lic j i”  Szef GestaP0 
H im ler p ów ied z ia ł:

„G d y  w y b u ch n ie  w jh a , będzi®' 
m y m ieli p rze ciw k o  sobie * ,e 
ty lk o  fron t nw przy jacicla fci 
lądzie, na m orzu  i w  pow K rtf*^  
ale I fron t w ew n ątrz kra ju . I 
d a je  się, że ten czw arty  front P**? 
de w szystk im  zd ecyd u je  o  lo **®1 
n arodu  n iem ieck ieg o".
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0 co mu chodzi!
P r z e m ó w ie n ie  „G a u le ite r a "  

Forstera , w y g ło s z o n e  w  dn iu  
10 b m . n a  D łu g im  R y n k u  w  
G dańsku , n ie  w n io s ło  n ic  n o ­
w ego  d o  sy tuac ji ,  j a k k o l w e k  
b y ło  z a p o w ia d a n e  ja k o  w ie l ­
ka sen sa c ja  p rzez  p r o p a g a n ­
dę n iem ieck ą .  A rg u m e n ta c ja  
Forstera  ś w ia d c z y  n ie zb ic ie  o 
z d e n e rw o w a n iu  i k on stern a ­
c j i  g d a ń sk ich  k ó ł  k ie r o w n i ­
czych , oraz  jest  d o w o d e m , że 
p r o p a g a n d a  n ie m ie ck a  w y ­
cz e rp a ła  ju ż  sw ó j  zapas  ch w y  
tów  i t r i ck ó w  ag itacy jn ych .

M o w a  F o rs te ra  b y ła  ja k  
g d y b y  t y g o d n io w y m  p rz e g lą ­
d em  prasy , sp r e p a r o w a n y m  
przez  n ie m ie ck i  u rzą d  p r o p a ­
gan d y , Fiir6ter c y to w a ł  szereg  
g ło s ó w  p ra sy  p o lsk ie j  w  
braraieniu  z n ie k sz ta łco n y m  o -  
raz p o w o ł y w a ł  się na r z e k o ­
m e o ś w ia d c z e n ie  jednego^ z 
c z o ło w y c h  p o lsk ich  'm ężów  
stanu, k tó re  w  rzeczy w is tośc i  
n ie  zos ta ło  n ig d y  z ło żo n e .  
W m d o m o ś c :  dz ien n ik a  n ie ­
m ie ck ie g o ,  g łó w n e g o  orgąnu  
partii n a r o d o w o  -  s o c ja b s ty cz  
nej sp o tk a ły  się ju ż  z z a p rz e ­
czen iem  o d p o w ie d n i c h  czyn n i 
k ó w  p o ls k ic h .  F ors te r  p o w o ­
ły w a ł  się na r ó ż n y ch ,  p rz e ­
w a żn ie  n iez n a n y ch  lu b  anoni 
m o w j c h  a u to r ó w  i, p u b l i c y ­
stów  fr a n c u s k ic h  i angie l­
skich , k tó r z y  r z e k o m o  n u e h  
w y p o w ie d z ie ć  się za s łu szn o ­
ścią łezy  n ie m ie ck ie j  w  sp ra ­
w ie  G dańska .

M o w a  F u rs le ra  w  sw ej c z ę ­
ści h is to ry czn e j  jes t  op a rta  na 
b a rd z o  k r u c h y c h  a rg u m en ­
tach, k tó r e  ś w ia d cz ą  o  z u p e ł ­
nej ig n o r a n c j i  m ó w c y .  D o  ta­
n ich  tw ierd zeń  n a leży  zdan ie , 
że „ d o  rok u  1919 N ie m cy  b y ­
ty j e d y n v m  c z y n n ik ie m  d e c y ­
dującym * w  G d a ń sk u " .  W p -  
S ° le  w  m o w ie  p. F o rs te ra  h is ­
toria  gdańska  b v ła  o d p o w ie d -
1 p d o s to so w a n a  do  p la n ó w  
PF2e®Udowy w s c h o d n ie j  gra-

R zeszy . T r e ś ć  w y w o d ó w  
F orstera  m o ż e  być s treszczo ­
n a  O* Wpośób następujący.
r>.aańsk jes t  m iastem  n ie m ie c

lu d n o ś ć  G d a ń sk a  n ie  o - 
■ Wia się g ró źb  p o ls k ich  i pa  

m ięta, że  s w e g o  czasu  je j  
P rz o d k o w ie  n ie  u lęk li  sie p o -  
' ę z r e j  a rm ii  k r ó la  S te fa n a  B a  
1 rego  P o w t a r z a ją c  z n a n e  ar 

g u m en ty  o  „ k r z y w d z i e "  trak ­
tatu y wersalskiego F ors te r  
Iw ■ er dz i,  że  G d ań sk  z n a jd u je  
się w  k a ta stro fa ln e j  sy tu ac ji  
g o s p o d a r c z e j  i m u s i  p o w r ó c i ć  
d o  R zeszy  z g o d n ie  z o b ie tn i ­
ca m i i w o lą  k an c lerza  H it­
lera

Z  p r z e m ó w ie n ia  F o rs te ra  
m o ż n a  w y c ią g n ą ć  w n io se k ,  że 
N iem cy  są z a s k o c z o n e  so lid ar  
nością  f r o n tu  p o k o ju .  W s z e l ­
kie p r ó b y  w b ic ia  k lina  p o m ie  
dzy P o lsk ę  a je j  so ju sz n ik ó w  
z a c h o d n ic h  tra f ia ją  w  p r ó ż ­
nię.

P o z a  tym n n iw a  jesi je s z ­
cze j e d n y m  d o w o d e m ,  że 
N ie m c o m  nie ch o d z i  w c a le  o 
G dańsk , lecz  o  h e g e m o n ię  w 
E u ro p ie  w s c h o d n ie j .  B a rd z o  
z n a m ien n a  p o d  tym  w z g lę ­
d em  jes t  w i a d o m o ś ć  o  w y in ia  

l is tów  m ię d zy  m in istram i 
iiliben tru pem  i B o n n e f e m .  

N ie m ie ck i  m in is ter  spraw' za ­
g ra n iczn y ch  u s i ło w a ł  p r z e k o ­
nać k ie r o w n ik a  d y p lo m a c j i  
fra n cu sk ie j ,  że  E u r o p a  w sch o  
dnia jest  „p rzes trzen ią  ż y c io ­
w ą "  T rze c ie j  R zeszy  i że F ran  
cJa n ie  m o ż e  się m ie sz a ć  w  
spraw y  G dań sk a . S ta n o w isk o  

nie jest  żad n ą  re w e la c ją  
dla p o lsk ie j  o p in i i  p u b l ic z n e j ,  
{ Jóra w ie  d o b rze ,  że  g ra  idz ie  
n i® o  G dań sk , lecz  o  p r z y ­
sz łość  i w ie lk o ś ć  nasze j O j -  
ezyzn y . Jak  s łu szn ie  o ś w ia d -  
^ y ł  p rze d  p a ru  dn iam i b. m i  

u  ter g e n e ra ł  b r o n i  K a z i­
s z  Soankow Eki:

lat po uzyskaniu niepo- 
* rozpoczyna się główny 

J  1 walki o jej utrwalenie. Prze- 
za * W teł WŁ'ce  może oznaczać 
a , *Toaeiv fc egzystencji pańs-twa, 

- T . ńzień zwycięstwa słońce 
pioc ł* na,f Wielką Polską nad 
n l.iar, wem powołanrm do wspa 

T u przeznacztiV 
ieżol? •** w.ywalezyć dla Ojczyzny, 
ezem Sl? nie inaczej to z mie- 
Pran- V możność spokojnej
wiecZa n t  °  I 0S C0 nai !uniel pół 
pj.ar ‘ I r zeba stworzyć dla tej
tyczne"”  lie ramy ?e °Poli'

o$ „5 m r C za rn o  na O la łe mW » u « » * V  19

N i e  c ftc e m y  r ó w n y c h  p r a w  *  ż y d a m i  n s  M a d a g a s k a r z e
Wdzięczność niemiecka dla panów z fotelu

Ż ydow sk a  „5  ra n o" rów nież 
nie może spokojnie spać z pow o­
du „ A B C ". ,,5 ran o " tak pisze: 

A B C  sw o je  ob a w y  o  dalsze lo ­
sy antysem ityzm u utożsam ia tu 
z tym i samym: obawam i niektórych 
kol sanacji. ABC w yprzedza w y ­
padki ł ju ż  zgory  staw ia tezę, że 
w  zakresie spraw y żyd ow sk ie j „ o -  
pinia pu b liczn a" po ska jest je d ­
nolita, że p ow rót do filosem ityz- 
mu m oże b y ć  n iebezp ieczn y". Dla 
kogo niebozpiec?,ny. Dla in tere ­
sów  E zeszy h itlerow sk ie j?  b o  dla 
PolsKi antysem ityzm  jest n iebez­
pieczny. D la A B C  opin ia jest j e ­
dnolita. Tym czasem  socja liści poi 
scy  są kategoryczn ie  p rzeciw n i 
antysem ityzm ow i L u d ow cy  nie 
dali się w ziąć ną lep „m arszów  ną 
stragany". W ieś, gdy  n ie m a tani

gaskarze, Znając psychikę żydow ­
ską w iem y dobrze, że „5 rano" z 
tej rady nie skorzysta.

Następnie „5 ran o " wyraża swe 
dezyderaty, pisząc:

O tóż trzeba pow iedzieć antyse­
m itom  w  P olsce , że żydzi n ie p o ­
trzebu ją  filo -.cen tów , w ystarczy  
im, g d y  n ie będzie antysem itów . 
Ż vdzi n ic  żądają ani „za p ła ty " za 
sw ój patriotyzm  lub spełnianie 
obow iązk u  obyw atelsk iego, ani 
m iłości. N ie chcą ty lko g łup ie j i 
rasow ej n ienaw iści. W ystarczy  im  
ty lko rzeczow y, państw ow y stosu 
nek do obyw atel., jed n a k ow y  i 
sp raw ied liw y  stosunek de w szyst­
k ich  obyw ateli w  m yśl ząsady: 
rów n e obow iązk i, rów n e  praw a, 
to  w ypływ a zresztą ? nhowiązują-

nych praw z żydam i w przyszłym  
państwie żydow skim  na M adaga­
skarze. M ożeby więc zydzi zrezy­
gnowali z równości praw w  pań­
stw ie polskim. A  zresztą w iem y,

m ocod a w cy  przeciw  P olsce  —  u - 
w aża za najlepszą prohitlerow ską 
p ożyw k ę  dla polsk ie j ludności c y ­
taty z p olsk ie j prasy 'Antysemic­
k ie j. że skrzętnie n otu je  w szelk ie 
drastyczne p rze ja w y  antysem ity-

jak żydzi istotnie rozum ieją rów -1 zm u w  P olsce , jako pom yślny  (d la

agitatorów  spod w iad om ego  zna- i cej obecn ie  konstytucji,
bu, jest w oln a  od antysem ityzm u. 
D em okracja  polska n ieraz dąw ała 
w yraz sw enu. oburzeniu  przeciw  
og łup ian iu  ogółu  hasełkam i, za - 
pozyczor-vm< od „za ch od n ieg o " 
sąsiada. G dzie jest ow a  jddnolitg  
opinia phblicana polska w  sm  n- 
w ie żydow skiej? SkącLnąd w iado­
mo nam , że polskie koła  postępo­
w e w ystępu ją  teraz czynnie za 
lik w id a cją  p rzerostów  an tysem i­
tyzm u w  P olsce, k tóre  absolutnie 
nie harm onizu ją  z ogolnym  nasta­
w ien iem  Polski.

„5 ran o " po sw ojem u kolory- 
zuje. O nastrojach ludow ców  są­
dzi po rozm owie z paru adw oka­
tami w W arszaw ie stara się so­
bie wyobrazić, że „dem okratów " 
i „postępow ców " jest W Polsce 
więcej, niż by ich m ógł pom ie­
ścić jeden duży fotel. Pozostają  
więc tylko socjaliści. Tu w y ją t­
kowo „5 ran o" m a rację, ale cze­
góż można się spodziewać po w y ­
znawcach M ordochaja M arksa i 
uczniach Stanisława M endelsoh- 
na.

Jest jeszczp jedna m ała rada 
dla „5 ran o". M ożeby się łaska­
wie przestała zajm ow ać, co leży  
w interesie Polski, tak jak m y się 
nie zajm ujem y wcale problem em  
co leży w interesie przyszłego  
państwa żydowskiego na Maria-

M y m e pretendujem y do rów ­

ność praw : w szystk ie obow iązk i 
dla P olaków , w szystk ie praw a 
d la  żydów .

Żydowskiej „5 ran o" sekunduje 
ze swego fotela „Czarno na Bia- 
łem “ .

Jeden w ieczór spędzony przy 
głośniku rad iow ym , nastaw ionym  
nu falę w rocławską, dac m usi 
w strząsające przekonanie: propa­
ganda antysem ityzm u w Polsce. 
Ir) robota „p ou r  le  roi de P russe". 
Tb nie orzypadek . że speaker 
w rocław sk i, dzia ła jący  w  in tere­
sie przecież sw ego h itlerow sk iego

zakusów  h itle row sk ich ?!) ob jaw , 
ze w reszcić  z ca łym  naciskiem  o -  
kreśla -.ntysemttyzm. jck a  cechę, 
jeg o  zdaniem , w spóln ą  N iem com  i 
P olsce  i z tej „w sp ó ln o ty "  u siłu ję  
w ysup łać dalsze o ęn iw * : u ległość 
w obec  żftdań n iem ieckich .

N ajlepszym  argum entem  „pour 
le roi de P ru ssę", kto przeszka­
dza w rozwiązywaniu sprawy ży ­
dowskiej w  Polsce, ten dodaje 
argumentów Niem com . W  tym  
zakresie m ają oni dużo wdzięcz­
ności dla „Czarno na B ie lem ".

ti OZlEfj W  POI ITYCE:
AUDIENCJA U P. PREZYDENTA 
RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ
Bawiący w Polsce w charakterze 

gościa ambasadora amerykańskiego 
Drexel Biddie min. poczt i telegra­
fów St. Zjednoczonych p. harley był 
na śniadaniu u p. Prezydenta Rzeczy­
pospolitej, który powrócił z Wisły.

U MIN. BECKA
Minister Beck przyjął ambasador? 

W . Brytanii Kennarda i Francji Noela.
Z DYPLOMACJI

Ambasador Edw, Raczyński po po­
wrocie £  Warszawy był przyjęty 
przez min. Halifaxa.

Wiceminister Arciszewski przyjął 
ambasadora sowieckiego Szaronowa. 
posła estońskiego Markusa i charge 
d‘affaires niemieckiego Johana won Vti 
hlisch.

Radca ambasady angielskiej Norton 
przybył do Londynu, gdz.ie spędzi wa 
kacje.

ZAKAZANY ZJAZD STR. NAR.
Starostwo powiatowe w Tczewie 

nie udzieliło zezwolenia na urządze­
nie zjazdu powiatowego Stronnictw* 
Narodowego w dniu 15 b. m.

K O N FISK A TA  CZASU
Piątkowy numer „Czasu" uległ 

konfiskacie za artykuł wstępny.

99Nłodg syjonizm
czyli stara zachłanność ży dowska

9 9

Syjonizm  cieszył się zawsze w  
społeczeństwie naszym  dużą sym ­
patią. Cel syjonizm u —  stworze­
nie państwa żydowskiego, był 
pojm ow any przez narody rdzen­
ne w  ten sposób, że przez danie 
żydom  własnego państwa, będzie 
można zlikwidować ich rozproszę 
nienie. Jest rzeczą zrozumiałą, że 
każdy naród chętnie poparłby od­
rodzenie żydostwa we w łasnym  
państwie tym  bardziej, że jedno­
cześnie m ógłby się pozbyć żydów  
ze swego terytorium  państw ow e­
go.

A le  szybko okazało się, że sy ­
jonizm  jest zw ykłym  m ydleniem  
óczu, bo żydzi, mówiąc o w łasnym  
państwie, nie m ają  zamiaru dą­
żyć do likw idacji diaspory. W y ­
branie za teren państwa żydow ­

skiego Palestyny, będącej Ziem ią  
Świętą chrześcijaństwa, a ponad­
to za m ałej, by móc pomieścić 
wszystkich żydów, w ym ow nie  
świadczyło o nieszczerości żydow ­
skich zamiarów.

Dziś żydzi zupełnie już nie u- 
kryw ają prawdziw ych swych dą­
żeń. Leży przed nami niewielka  
broszura Leopolda Halperna pt. 
„Dem okracja, prawa mniejszości, 
państwo żydow skie". Książeczka 
ta jest piątym  tom em  biblioteki 
„H atechij", czyli organizacji S y ­
jonistów Radykałów .

Autor jej stwierdza na wstępie, 
że słowa jego są „przeznaczone 
dla młodego pokolenia syjonisty­
cznego^, a więc dla żydów obec­
nie wchodzących w życie. Jakiż 
więc jest zdaniem m łodych syjo-

„ S » u k a ] e i 9  k r d l h s f w a  B d ś e g o "

A o n g r e s  p o k o j u
o d b ę d a E e  s i ę  w  Q a « b e c n

W  związku z 17 tygodniem  spo­
łecznym , który katobcy kanadyj­
scy pochodzenia francuskiego or­
ganizują w dniach 2 4 ^ 2 9  w rześ- 
nia r. b. w Quebecu, kardyH&ł j 
M aglione przesłał W imieniu Ojca  ̂
św. list do o. A rch am bauld  T. J., 
dyrektora ludow ej szkoły społecz­
nej w K anadzie (Ecole Sociale Po
pulaire).

W  liście tym  Ojciec św. poch­
wala w ybór tematu obrad „tygod­

n ia ", którym  jest „P o k ó j", nic bo­
wiem  nie zajm uje bardziej um ys­
łów  i nic nie jest przedm iotem  
większej troski wszystkich, jak po 
trzeba pokoju, do którego dziś bar 
dziej niż kiedykolw iek w zdychają  
zarówno jednostki jak i cale na­
rody. Szkoła Społeczna, zdając so­
bie w pełni sprawę z głębokich  
przyczyn powszechnego niepoko- J sadzie jest podstaw ow ym  
ju, m ającego sw e źródło w nam jęt , dem  wszelkich nieszczęść

dami Ew angelii. K ładąc nacisk na 
tym  punkcie, prace „tygodn ia" 
rozwiną się na terenie doskona­
le trw ałym , gdy na w idoku będą 
m iały zasadę fundam entalnej 
szczęśliwości ludzkiej.

„Szukajcie przede wszystkim  
królestwa Bożego i jego sprawie­
d liw ości". Zapom inanie o tej za-

powo- 
s połe-

^ O W i'• te w y g ło sz o n e  p r ze z

ilościach uniem ożliwiających do­
strzeganie praw dy i spraw iedli­
wości, zam ierza podjąć badania  
zagadnienia pokoju społecznego, 
narodowego i m iędzynarodowego  
v/ świetle zasad Chrystusow ych, 
które dają klucz do rozwiązania  
podobnych problem ów , przede 
w szystkim  zaś w św ietle tej w iel­
kiej rzeczywistości, która zw ie się 
Miłością, a raczej M iłosierdziem , 
bez której naw et sprawedliwość  
jest tylko niebezpieczną ułudą i 
okrutnym  szalbierstwem .

czenstwa, gdy natomiast stoso­
wano ją  w  życiu, niosła zawsze 
jednostkom  i zbiorowości ludzkiej 
ten spokój porządku, który jedy­
nie sam zdolny jest uwolnić sy­
nów bożych cd wielu ich nędz. ,,Ty 
dzień Sp ołeczn y" na czasie przy­
pom inać będzie m yśl Stolicy Św ię  
tej w  spraw ie głęboko interesują­
cej K ościół i świat cały. Bez w zglę  
du na to, jakie m ogą być prak­
tyczne w yniki „tygod n ia", nic nie 
może stanąć na przeszkodzie o- 
budzeniu m yśli i refleksyj, które

nistów cel syjonizm u?. M iędzy  in ­
nym i stworzenie państwa żydow ­
skiego, odrodzenie narodu żydow ­
skiego, jego uzdrowienie i t. d. 
Jednym  słow em  bardzo piękne 
idee. A le  nas najw ięcej obchodzi 
trzecie według autora zadanie 
syjonizm u. Oto bow iem , co czy­
tam y:

„Trzecim wreszcie zadaniem mło­
dego syjonizmu bedzie BUDOWA I 
OBRONA PO D StA W  BYTU KUL­
TURALNO - NARODOWEGO 1 PO 
LITYCZNO . OBYWATELSKIEGO 
TYCH CZĘŚCI NĄRODU ŻYDÓW  
SK1EGÓ, KTÓRE POZOSTA-1Ą W 
CHARAKTERZE MNIEJSZOŚCI NA 
RODOWYCH POZA URANICAMT 
ŻYDOWSKIEGO PAŃCTWA" (pod 
kreślenia autora książki).
W  Palestynie osiądzie m oże pa- 

rijget tysięcy ,-chaluców ". ale
„MILIONY ŻYDÓW ŻYJĄ I ŻYĆ 

BĘDĄ W  POLSCE ORAZ .V IN- 
IYCH KR/.|ACH WSCHCLNK - 

EUROPEJSKICH JAKO MNIEJSZO 
SCł NARODOWE -  -A  WE', W 
WYPADKU MAKSYMALNEGO 
URZECZYWISTNIENIA NASZYCH 
IDU ALÓW NARODOWYCH W  PA 
LESTYNIE, mTv°t po wyemigro­
waniu jak największego, ale zaw­
sze tylko: ułąmka ludności żydow­
skie! w Polsce i w kra. ach sąsied­
nich" (Podkreślenie red,).
A  dalej;

„ŻELAZNA KONIECZNOŚĆ HI­
STORYCZNA, KTÓRA KAŻE MI­
LIONOM ŻYDOM ŻYĆ PUZO 
STAĆ W  KRAJACH EUROPY 
Wschodnie!, wcześniej czy później 
doprowadzić musi do znalezienia 
form i warunków, umożliwiających 
nam prowadzenie własnego, pozy­
tywnego życia narodowego oraz 
współżycie z narodami, wśród któ­
rych żyjemy".
K toby jeszcze po tych słowach 

miał w ątpliw ości, co do nieszcze- 
rnści syjonizm u, m usiałby być bar 
dzo —  delikatnie m ów iąc —  na­
iwnym . W ierzyć, iż żydzi z Fol-

F o srste r

j e d n e g o  ż n a jb a rd z ie j  zas łu żo  
n y ch  o r g a n iz a to r ó w  A r m ii  
P o lsk ie j  o d p o w ia d a ją  n a jg łę b  
szym  u c z u c io m  ca łe g o  s p o łe ­
cze ń s tw a  p o lsk ie g o ,  a p rz e d e  
w s zy s tk im  m ło d e g o  p o k o le ­
nia, k tó re  p rzed  20 laty p r z e ­
sz ło  p rzez  chrzest, b o j o w y  w  
o b r o n ie  z r ę b ó w  n ie p od leg łoś ć

Praw da, sięgając do źródeł po- ; PrzYczynią się do utrzym ania w  
! koju, którego strażnikiem  i normą n ąuki Chrystusa Pana i Je-
' jest sprawiedliwość, staje w caiej ( ^^rtiostnika w sprawie tak do 
swej świetności i w ykazuje ko- m osłej ze względu na jej konsęk- 

; nieozność osiągania tych w ielkich 'ver,cje. 
dóbr, jakim i są sprawiedliwość i 
pokój drogą poświęceń, drogą, któ 
ra zaleca raczej wyrzekać się pre- 
tensyj niż się ich dom agać. Ani 
syndykalizm  i współdziałanie 
klas, ani ustrój korporacyjny, ani 
zdrow y nacjonalizm  i doskonałe 
w ychow anie narodowe nie zreali­
zują w sprawiedliwości pokoju  
m iędzy narodami, dopóki na bok  
odsuwa się poświęcenie a trium ­
fu je samo tylko prawo.

ski dobrowolnie w yem igrują m o ­
że obecnie tylko jakiś fantasta i 
utopista, ale nie realny polityk  
uwierzyć. Żydów  trzeba zmusić 
do em igracji, przełamać tę „ż e ­
lazną konieczność", o której m ó ­
wią.

A leż to gw ałt! zakrzykną n a ­
pewno nasi demokraci, dom aga­
jący się ostrych represyj wobec  
polskiej m łodzieży akademickiej, 
Państwo posiada środki prawne, 
którymi może zmusić uciążliwych  
cudzoziemców do opuszczenia j e ­
go granic. Skoro zaś żydzi chcą 
mieć własne państwo, należy im  
to ułatwić, ale z tym, że osiądą 
tam  wszyscy żydzi. Żaden bow iem  
naród, dążący na prawdę do nie­
zależnego bytu państw ow ego, nie 
może m yśleć o pozostawieniu w ię ­
kszości sw ych członków  poza  gra ­
nicami -własnego państw a i je sz ­
cze w dodatku żądaą dla n ich  ja ­
kichś w yjątkow ych praw. W szę­
dzie na całym  świecie cu dzoz iem ­
cy są traktowani inaczej, niż lu d ­
ność rdzenna.

Syjoniści zaś, w edług s łów  p 
Halperna w ysuw ają jednoczeame 
dwa postulaty:

„PRAW A POLITYęZNL WIĘK­
SZOŚCIOWEGO SPOŁECZEŃ­
STWA ŻYDOWSKIEGO W PALE­
STYNIE I GWARANCJA PRAW 
AUTONOMICZNYCH MNIEJSZO 
ŚCI NARODOWEJ W  KRAJACH 
ROZPROSZENIA" (podkr. autora 
książki). ,
Czyli, że żydzi żądają dla siebie 

przywilejów7, jakich nie posiada 
Żaden naród na świecie. Na taką 
zachłanność, w ypływ ającą z m e ­
galomanii narodu żydowskiego, 
nikt trzefw o m yślący zgodzić się 
nie może. J. M .

Konszachty Niem ców  z  ((kra ń cam i
na terenie Protektoratu

W edłu g doniesień dziennika u- 
'kraińskiego „Now7yj C zas" w ładze 
niem ieckie zawiesiły na terenie 
Protektoratu w szystkie dotychcza 
sowe organizacje ukraińskie.

Zarządzenie to uzasadniono 
orientacją lewicow7ą, w zględnie  
partykularyzm em  tych zrzeszeń. 
Na m iejsce rozw iązanych organi­
zacyj powstało ogólne zrzeszenie 
„U kraińska H rom ad a", która o-

P i e r w s z a  e n c y k l i k a  P i u s a  X l i
u k a ż e  się w e  w r z e ś n iu

W  m iarę zbliżania się dn. 15 je j treści, na błędnej są drodze ci,
sierpnia, który niektóre pogłoski 
w yznaczały jako datę ogłoszenia 
pierwszej encykliki Piusa X II, 
rośnie zaciekawienie, podsycane 

.  i * F  v.°inym i niedyskrecjam i, eo doOjciec św. z zadow oleniem  do- ! treści oc 
strzegą W program ie „tyg od n ia ", I Ktoś n -w  *' WMleg0 dokulnenxu. 
jak w iele m iejsca poświęcono p o - ! d*«n).! Posunął się do tw ier- 
kojowi wśród jednostek i 
dzin, gdzie biorą początek wartoś- dzie przede
ci moralne narodów. A  nic bar-

ro- błjrzir' encykl:ka przed je j pu-
> m  ogłoszeniem  pcoana bę- j golnie pow ażnych i niepokojących

którzy sądzą, iż będzie to doku­
m entem  zasadniczo religijnym  i 
takim  też pozostaje zwłaszcza  
w tedy, gdy idzie o encyklikę pier­
wszą, która podaje światu pro­
gram  now ego pontyfikatu.

N iew ątpliw ie Ojciec św . nie bę­
dzie m ógł pom inąć spraw  szcze

m ości szefówW rzą d ó Ś n ^   ̂ o b e cn e j- a w i« c kryzysu
d Z1ej n ie czyn i n arod ów  szczęśli- O czy w iśc ie  w szystk ie  te w o l o ­
w ym i ja k  u form ow anie  w zn iosłe j m ości Są czystym  w ym ysłem

i P o lsk i  i s w y m  tru d om  ż o ł-  osobowości chrześcijańskiej przez tazją. l\Ta t, fan

n iersk im  w y c io s a ło  g ran ice  
O jczyzn y .

Antoni Chrząszczewski

w stosunkach m iędzynarodow ych  
i w ynikających stąd faktów  za ­
grażających pokojowi, spraw y te

ćwiczenie cnót osobistych i rodzin dzić ze t r -  • i i- — — ————"
nych, przez kulturę głębokiego p0 w sierpniu l e «  widzenia wieżyczce i ciężkie karabiny ma

onąiąst mpżrią stw ięr- j jednak w  encyklice mogą być pe-

statnio uchwaliła przystąpić do 
istniejącego na terenie Niem iec 
„U kraińskiego Nacjonałnego O- 
b jednania".

U chw ała będzie zrealizowana w  
najbliższym  czasie i od tej chwili 
na terenie całej Trzeciej Rzeszy 
czynna będzie tylko jedna ukraiń  
ska organizacja.

Do wiadom ości pism a ukraiń­
skiego dodać należy kom entarz, 
że ta ukraińska organizacja znaj­
duje się pod kom endą w ładz Bie- 
m ieckich.

P ł y w a j ą c e
c z o łg i

M arynarka w ojenna Stanów  
Zjednoczonych przeprow adza O 
becnie próby nad m otorow y m  
prom em , przeznaczonym  do w yss 
dzatiia desantu czołgów  ne n ie­
przyjacielskim  wybrzeżu  

Prom  może być naładow an y  
czołgam i z okrętów  na pełn ym  
morzu, po czym. płynie w  stronę 
brzegu, przy którym  w ysadza 
Czołgi na ląd. Nie j‘est on  oczyw iś­
cie bezbronny, gdyż posiada dntąło 
średniego kalibru w  obrotow ej

w sierp u, iecz albo w e wrześniu 'religijnego , duchowego i m oralne- ‘ szynow e na opancerzonych
czucia religijnego zgodnie z zasa-1 lub październiku r. b . Co s i ^  '

*-t»
nowiskach.
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Ile  la t  m a ś w i a t
Obrady uczonych

w  P a p ś e s k i o s  A k a d e m i i  N a u k

Papieska A k adem ia  N auk na o -| m o cy  w y n ik ó w  badań : 1. ruchu  
statnim  sw oim  posiedzen iu  zw>'- gw iazd ; 2 . energii w yp rom ien io - 
cza jn ym  postanow iła  przystąpić I w anej przez gw ia zdy  i w yn ik a ją - 
do organ izacji sp ecja ln ych  „ T y — rej stąd e w o lu c ji gw iazd : 3. szyb - 
godni s tu d iów ", podczas k tó r y c h ' kcści reces ji m gław ic poza d ro - 
n a jw y b itn ie js i uczeni św iata za - | gą m leczn ą ; 4. procesów  radioak- 
otanaw iać się będ ą  nad w ie lk im i' ty w n y ch  i infraatorr.icznych
sp orn ym i prob lem am i nauki dzi­
sie jszej.

C o rok  Pap ieska v A k adem ia  
N auk zapraszać b ęd z ie  u czon ych  z 
ca łego  św iata, specja ln ie  za jm u ją ­
cy ch  s:ę pew ną kw estią  n au kow ą 
i d och od zących  do k on k lu zji roz­
b ieżnych . Ce],em „ty g o d n i stu­
d ió w "  będ zie  p rzedysk u tow an ie  i 
s form u łow an ie  w  sposób ja k  n a j­
dok ładn ie jszy  m om en tów  charak­
tery zu ją cych  tę rozb ieżność w n io ­
sków . D ysk u sja  u czon y ch  i k ry ty ­
czn e  rozw ażen ie  p rob lem ów  albo

stw ierdzon ych  w m eteorytach  i 
m inerałach  skorupy ziem skiej.

D o udzia łu  w  dysk u sji na p o ­
w yższy  tem at Pap ieska A kadem ia

N auk zaprosiła  n astępu jących  u- 
czon ych : H. N. Russela, dyr. o b ­
serw atoriu m  u niw . w  P rinceton  
(S t. Z je d n .) , J. Jeanse z D ork in g  
(A n g lia ) , F . A . Panetha z u n iw er­
sytetu  w  D urham  (A n g lia ) , H. 
M ineura z O bserw atoriu m  N a ro­
dow ego  w  Paryżu , K . G. Malrn- 
quista z obserw atoriu m  Sztokholm  
sk iego i H. Jefreysa  z koleg ium  
św. Jana w  C am bridge.

W i e d e ń  p o d  z n a k i e m  s w a s t y k i

Praśladcwanie niemieckich katolików
Terror antyreligijny w Rzeszy

S p ecja ln y  w ysłan n ik  k a to lic - I O góln y  n astró j W ied n ia  cha- 
k iego  dziennika b e lg ijsk ie g o  „L a  rak teryzu je  p. Struve w  sposób  
L ibrę  B e lg iq u e“  p. P . Struve o-| n a s tę p u ją cy : W ielu  n iezadow o- 
g łasza  cykl in teresu ją cy ch  arty - lon ych , ale nie m a o p o zy cjo n i- 
kułów  o obecn ych  N iem czech . W  stów . Z n a czy  to, że A u striak ów
n ajśw ieższym  z n ich , za tytu łow a­
nym  „C iężka  dola  k a to lik ów " op i­
su je  obecn e  stosunki w W iedn iu , 
w którym , ja k  stw ierdza , odzyw a 
się n a jb ard zie j w strzą sa ją ca  skar 
ga kato lik ów  n iem ieck ich .

A l o n s  e n f a n t e  d e  la P a t r i e . . .

Z piany szampanii oowslała Harsylianka
Z .okazji 150-Iecia re w o lu c ji zw anym  „L e s  E n fan ts de la P a- j R ou g et de L is ie , w  k ilka m iesię - 

fra n cu sk ie j prasa fran cu sk a  przy- tr ie " . D e L isie , jak o dobry  kom - cy  po n ap isan iu  tego utw oru  o-

n arzek a ją cy ch  na now e stosunki 
je s t  m n óstw o, ale n ie m a takich , 
k tórzyby  by li zdoln i do zorga n i­
zow an ia  p ow ażn ie jszeg o  oporu .

P R O P A G A N D A  
P rop agan d a  h itlerow sk a  je s t  w 

W ied n iu  o w ie le  n atarczyw sza  i 
b a rd zie j z łoś liw a  n iż  w  B erlin ie . 
W  N iem czech  p ó łn ocn y ch  o g ra n i­
cza się ona do w yk a zyw an ia  o- 
s ią g n ięć  n ow ego  system u bez  na­
w iązyw an ia  do przeszłości, którą 
uważa za ca łk ow icie  p rzebrzm ia ­
łą, w  W ied n iu  n atom iast obrzu ca  
drw inam i epokę „a u str ia ck ą ", 
k tórej „A n s ch lu ss "  p o łoży ł ko-

dop row ad zi do p ozy ty w n y ch  w y - pom iną n iezw ykłą  h istorię  po- 1 pan otrzym ał zaproszenie  od te- pu szcza  arm ię n ie ch cąc  składać n iec p ^ ^ d n i k ,  o p row a d za ją cy
n ików * ustalen ia pew n ego w sp ó ł- w stan ia  M arsylianki. W szyscy  w y goż syna bu rm istrzow ego . W  d ro- j p rzys ięg i Z grom adzen iu  P ra w o- 1
nego rozw iązania  zagadnienia, al- ob raża ją  sob ie  R ou g et de L is le ‘ a dze kapitan  R ou g et de L is ie  p rzy - daw czem u, które oba liło  L u dw i-
bo też stw ierdzi n iem ożliw ość  o -  ja k o  n atch n ion ego  p iew cę  W ic l- 
siągnięcia jed n ości zdania. W  ty m S k ie j R e w o lu cji, tym czasem  byi to 
ostatnim  w ypa dk u  pu nk ty  sporne ’ ty lko skrom ny o fice re k , kapitan
zostaną ściśle s form u łow an e przez 
u czon ych , aby  po n ow y ch  b a d a ­
n iach  d o jść  z czasem  do rozw iąza ­
nia, k tóre  w szyscy  będą m ogli 
p rzy jąć .

D ysk u s je  „ty g od n ia  stu d iów " 
P ap iesk ie j A k adem ii N auk będą  
m iały  charakter zam knięty  z d o ­
pu szczalnym  udzia łem  je d y n ie  kil 
ku cz łon k ów  A k adem ii. W yniki 
jed nak  obrad  ogłaszane będą  w  
zb iorow y m  k om unikacie , w  k tó ­
rym  ew entualn ie u w zg lęd n ion e  
będą uw agi osobiste u czestn ik ów  
„ty g o d n ia ' 1.1 K om u n ik a t ten poda 
przede w szystk im  pu nkty  zagad­
nienia, k tóre  zostały  ca łk ow icie  
uzgodn ione w  op in ii u czon y ch ; 
da lej punkty, co do k tórych  je d ­
ności p og lą d ów  nie osiągnięto ; 
m otyw y  d la  k tórych  w  danym  
m om encie  jed n ości p og lą d ów  . o- 
siągr.ąć nie m ożna; w reszcie  p ro ­
p ozy cja  badań

w o jsk  k rólew sk ich , n a jg orszy  
w ierszok leta  ja k ieg o  m iała w 
sw ym  składzie arm ia.

Jako o f ic e r  R ou g et de L is ie  po­
siada ł rów n ie  złą op in ię  i n ikt nie 
p rzyp u szcza ł, że im ię je g o  prze- | 
trw a w ieki. j

P ew n ego  razu, R ou g et de L is - '■ 
Ie, sta c jon ow a n y  w S tra s b u r g u ,' 
śp ieszy ł na p rzy ję c ie  w ydane 
przez bu rm istrza, k tórego  syn do- ‘ 
w od ził och otn iczy m  bata lion em

stanął przed  plakatem  „A m is  de 
la C on stitu tion " w zyw a jącym  do j 
b r o n i; m a ją c  je szcze  sporo cza su , 
p rzeczyta ł p ierw sze słow a  tek stu : 
„A u x  arm es c ito y e n s ! L ‘ etendard 
de la g u erre  est d ep loye !... „ (D o  
bron i ob y w a te le ! Sztan dar w o jn y  
rozw in ą ł s ię ! )  pow tórzył je  kilka 
razy i poszed ł na ucztę.

R ozg rza n y  trunkam i a zw łasz­
cza szam panem  k om pon u je  hym n 
w o jen n y  dla arm ; i reń sk ie j, tuż 
przed sam ym  św item . Hym n ten 
nie je s t  w ca le  hym nem  re p u b li­
kańskim  —  au tor je g o , kapitan

K u l t  m u z y k i  r o m a n t y c z n e j
w krzemienieckim ognisku

ka X VI.
T ak ja k  jed en  jed yn y  raz nat­

ch n ien ie  n aw ied ziło  tego poetę, 
tak jed en  jed yn y  raz w ów czas  p o ­
szedł za g łosem  sum ienia. Inne 
je g o  w iersze  są okropne, tak, jak  
okropna sta je  się je g o  życie . R ou ­
get de L is ie  zaczyna w ys łu g iw a ć  
się każdem u 
N ie p os ia d a ją c  krytycyzm u  w  sto­
sunku do życia , n ie posiada je g o  
rów n ież w  stosunku do sw o je j 
tw órczości. W  1796 roku  ukazuje 
się tom ik je g o  w ierszy , w którym  
M arsylian ka za jm u je  je d n o  z n ie- 
szczytn ych  m ie jsc , pom iędzy  al­
bum ow ym i w ierszam i. —  M r.rsy-

tu rystów  po S ch ónbru n ie , ok ra ­
sza sw o je  ob ja śn ien ia  n iew yb red ­
nym i dow cipam i o H absburgach  
„w y zysk iw a cza ch  lu d u " i o rzą­
dach  S ch u sch n igga , k tóre „p o ­
grążyły  lud w n ędzy".

W A L K A  Z C H R Y S T U SE M
K a to licy  w ied eń scy  śledzą  z 

bezsiln ą  rozpaęzą  codzien ne po- 
kto sta je  u w ła d z y .! stępy g łu ch e j w alki, w ydanej 

w ierze C h rystu sow ej. O czy w iśc ie  
nie zam yka się k ościo łów  i unika 
ostrożn ie  tw orzen ia  m ęczen n !- 
ków, ale za to robi się, co m ożna, 
aby życie  re lig ijn e  zam ierało, aby 
zw łaszcza o d c ią ć  K o śc ió ł od w pły  
wu na m łodzież. Zam knięto w szy ­
stkie zakłady naukow e, prow adzo-

D w unaste M uzyczne O gn isko S łow ack i, zaw iera ł u tw ory  kom -
W a k a cy jn e  L iceum  K rzem ien iec- : p ozy torów  jak Chopin , Szym a-
k iego w K rzem ień cu  pod  dyrek - now ski, P aderew sk i, M oniuszko,
c ją  znan ego m uzyka B ron isław a N ow ow ie jsk i, W ien ia w sk i, K ur-
R u tk ow sk iego  po zakoń czen iu  5- p iński, Z arębsk i, S tatkow ski, Ze-
ty g od n iow eg o  kursu zosta ło  zam - rzyck i, Schum ann, Schubert, W e-

k tóre  n ależa łoby  j kn ięte. I lość  s łu ch aczy  O gniska ber, M ozart, L iszt, P agan in i, 
p rzeprow adzić  w  celu  usunięcia w yn osiła  w roku bież. 260 osób , Brahm s, G rieg , D ebussy, Corne-
rozbieżności p og ląd ów . W n iosk i ij p och od zących  ze w szy stk ich  wo- ii us, G retry , V eracin i, D uparc,
k on k lu zje  „ty g od n i s tu d iów " roz- jew ód ztw  P olsk i, n a jlicz n ie j re- F aure. C h abrier, P alester. 
śyłarie będą  n atychm iast do w szy - prezentow ane by ły  w o jew ód ztw a  
sfk ich  za in teresow an ych  w  danym  j w o łyń sk ie  i polesk ie  (w  r. ub, w o- 
p rob lem ie  cia ł n au k ow ych . , iew . w ileń sk ie  i lu b e lsk ie ), na u-

P ierw szy  taki „ty d z ień  stu -' w agę za s łu gu je  rów n ież  frekw en - 
d ió w "  odbęd zie  się w  dn iach  10— , c ja  teg oroczn a  s łu ch aczy  z P ol- 
16 grudn ia  b, r. w  siedzib ie P a - ski zach od n ie j, w śród  k tórych  
piesk iej A k adem ii Nauk w  pa ła -, p rzyb y ło  naw et kilka osób  z sa- 
cyk u  P iusa IV  w  ogroda ch  w a- m ego p og ra n icza  po lsk o  - n ie- 
tykańskich . T em atem  jeg o  b ę d z ie , m ieck iego .
„Z agad n ien ie  w ieku  świata* na M uzyczne O gn isko W a k a cy jn e  

zorga n izow a ło  przy  w spółu dzia le  
I O rm uzu ogółem  dziesięć  au dycy j 

m u zyczn ych , z k tórych  a u d y cje  w 
dn iach  4, 14, 18 i 20 lip ca  trans­
m itow ane by ły  przez P olsk ie  R a ­
dio

P rogram  au d ycy j p ośw ięcon y  
z ok azji „D n ia  S ło w a ck ie g o " prze­
de w szystk im  m u zyce rom an tycz­
nej, jak o zw iązan ej z epoką ro-

P rzecię tn y  E u rop e jczyk , zado­
w ala jący  się k ilk om a daniam i na

___________  B  w ystaw nym  przyjęciu ,, n ie  m ożą
W  czasie  trw ania  O gn iska  dla ' sob ie  w yob ra zić  n iesłychanego bo 

j'ego s łu ch aczy  urządzone by ły  gactw a pblsa-w- p och łan ian ych  
liczn e  w ycieczk i. Z ak oń czen ie  , ucztach w  dom ach  zam ożnych  
O gniska słu ch acze  je g o  zorg a n i- i C h iń czyków .
zow ali w ie lk ie  słuch ow isk o  regio- U czta chińska, trw a przeciętn ie  
nalne „D o ży n k i"  w K rzem ień cu . ; dw an aście  godzin , a porządek  p o ­

traw  jest ja k  na nasze p o jęcia

Z j a z d
architektów

dość dziw n y. P otra w y  słodk ie  roz ­
p oczyn a ją  jad łosp is i p rzep la ta ją  
go co p ew ien  czas. Z u p y  p rze w ija ­
ją  się rów n ież przez całą ucztę z 
p ozorn ym  brak iem  k on sek w en cji, 
b ęd ącym  w  gru n cie  rzeczy  ta jem - 

W  niedzielę  13 b. m . rozpocz- . n icą od w ieczn eg o  gastron om iczn e- 
nie się w  G dyn i ogó ln op o lsk i g0 kunsztu  ch ińskiego.

I zjazd  architektów*, zw ołan y  przez o t o  m enu n ow oroczn eg o  przy- 
! zarząd g łów n y  Stow arzyszenia  > ję c ia w  C hinach : K a n d yzow a n e  o- 
I A rch itek tów  R. P. j w oce. Soki ow o co w e . Ciastka. P o-
J O brady, k tóre  trw ać będą  dw a traw ka z p łe tw  rekina z bru k se l- 
1 in i, odb ędą  się w  dom u  z b ro jo -  ką. G ęsie w ątróbk i w  sosie. W ie-

lianka sta je  się hym nem  rew olu - ne przez du ch ow ień stw o  zakonne, 
c ji fra n cu sk ie j a późn ie j narodu  ■ tw orząc  n aprzeciw k o każdej z 
fra n cu sk ieg o  n ie jak o w brew  in - ' n ich  now ą szkołę w kierunku in­
ten c ji sam ego autora. rzędow ym , u n iw ersy tet je s t  u jarz-

1 2  g o c S r s i n
trwa uczta chińska

P lastry  w ie loryb a . R osół z kury. 
Zupą rybna. B u lion  na m ięsie. Zu ­
pa grochow a. S u row a ryba  w  so­
sie w in nym  .M ięso z papryk ą Jaja 
na tw ardo. K u rczę  faszerow ane 
prosem . Z u pa  rybna z kostkam i 
rzepy i og órk ów . P ieczon a kacz­
ka. Z iarna  so jow e  z cebu lą  i szyn­
ką. Jask ółcze  gniazda. P ieczon e 
gołęb ie . G alaretka ow ocow a . D u­
szone g rzyby . Z ap iekane selery. 
Ż y w e  kraby . M ałe słodkie om leci- 
ki. G o łęb ie  ja ja . R agou t z baran i­
ny. Z ap iek ane karpie. C iasto z o- 
rzech ów  k ok osow ych .

Do tego oczyw iście  ryż w róż­
n ych  odm ian ach  i m n óstw o słod ­
k ie j w ód k i ry żo w e j. N ic d z iw n e­
go, żp n ie znalazł się dotąd E u ro­
p e jczyk , k tóry  p otra fiłby  w y trzy ­
m ać taką ucztę do końca, kosztu ­
ją c  ch o ćb y  po odrobin ie  każdej po 
t.rawy.

m antyczną, w  k tóre j żył Ju liusz w ym . p rzow in a  z fasolą. P ieczon a  ryba.

ra
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DZIEWCZYNA,
S AM OCHÓD | P IES

P O W I E Ś Ć

Przekląć *«toryzowanj Eugeniusza Bekwfclew

P o  raz  p ie rw szy  p o  tw arzy d z ie w cz y n y  p rz e ­
s u n ą ł  się c ień  u śm iech u . E lsw o r th  to sp os trzeg ł  
i z a w o ł a ł  u r a d o w a n y :

—  A  ileż to b y ło  strachu , g d y ś m y  spostrzeg l i ,  
że  pan i jest  na n a szy m  trop ie !  A le  trudno , m u ­
s ia łem  m ie ć  M artę p o d  ręką. Z t y ln y c h -s c h o d k ó w ,  
p r o w a d z ą c y c h  do tego sk ła d u  ru p ie c i ,  s łyszy  się 
k a żd e  s ło w o  w p o w ie d z ia n e  w hallu. D la  m n :e  ta 
s tac ja  p o d s łu c h o w a  b y ła  n iezm iern ie  w ażn a . T o  
jest  o b r z y d l iw e ,  p roszę  mi d a r o w a ć ,  je d n a k  ze 
w zględu .. .

—  Z u p e łn ie  s łu szn ie !  w y r ę c z y ła  g o  z k ł o ­
p o t l iw e j  sy tu a c ji  c io tka  Betsy. — R o z u m ie m y  d o ­
sk on a le .  N ie ch  pan dale j o p o w i a d a !

— G ło w i łe m  sie d łu go ,  k im  m ó g ł  być  z a m a s k o ­
w a n y  n a p a stn ik  —  p o d ją ł  E lsw orth .  —  M ac  N o r ­
ton o d  razu  m i się nie p o d o b a ł .  P r ó b o w a ł e m  p o ­
r ó w n a ć  jego  sy lw etk ę  z s y lw e tk ą  c z ło w ie k a ,  k tó ­
rego  w id z ia łe m  w G a r la n d  G reen , gdy  m a js t r o w a ł  
w  n o c v  przy  s a m o c h o d z ie ,  j e d n a k  z tego nic nie

m o g ł e m  w y w n io s k o w a ć .  J e d n e g o  dn ia , g d y  s ie­
d z ie l iś m y  w s z y s c y  p r z y  d ru g im  śn ia d a n iu .  M arta  
p o b ie g ła  p r ę d k o  d o  p o k o ju  M ac  N o r t o n a  i p r z e ­
s zu k a ła  j e g o  rzeczy . B y łe m  w te d y  z a p r o s z o n y  do 
sto łu , w ię c  m o g ł e m  os trzec  M artę, je ś l ib y  k to  z 
p a ń s tw a  w sta ł  n a g le  i u d a ł  się d o  tam tej części 
d o ln e g o  piętra . M arta  z r o b i ła  n a d z w y c z a jn e  o d ­
k ryc ie .

—  W i e m  —  w tr ą c i ła  Janet. —  P a n n a  M arta  
z n a la z ła  cza rn ą  p o ń c z o c h ę  z d o sc  g ru b e j  w e łn y .  
W i d z i a ła m  ją  p ó ź n ie j  w  ru p ie c ia rn i  za  szafą

—  T a k ,  p a n n o  G r e g o r y  —  u ś m ie c h n ą ł  się E ls ­
w orth .  —  D ru g ą  p o ń c z o c h ę  o d  p a r y  M ac  N o r to n  
m ia ł  n a  g ło w ie ,  g d y  c h c ia ł  pan i sk ra ść  torebk ę .  
T o  m i  w y ja ś n i ło  w ie le  rze czy .  Z r o z u m ia łe m  p r z e ­
d e  w szy stk im , że  M ac N o r t o n o w i  c h o d z i ł o  o k lu cz  
d© skrytk i.  Nie w ie d z ia łe m ,  d la cz e g o  tak  m yś lę ,  
ale są d z i łe m , że m u szę  za  w s ze lk ą  cen ę  m u  p r z e ­
sz k o d z ić .  M arta  m i d a ła  d o b r ą  ra d ę  i w  n o cy ,  gd y  
p a n n a  G r e g o r y  zasnęła ...

Jan et  z r o b i ła  w ie lk ie  o cz y ,  a F o s te r  d o k o ń c z y ł  
z u d a w a n y m  o b u r z e n ie m :

—  .. ten d ż e n te lm e n  w la z ł  p rzez  taras d o  pan i 
p o k o ju ,  w y j ą ł  z to reb k i  k lu cz , a za m ia s t  n ie g o  p o ­
ł o ż y ł  inn y , by  n ik t  —  a p r z e d e  w s zy s tk im  M ac 
N o r t o n  —  nie m ó g ł  n im  o t w o r z y ć  skrytk i.

—  Jestem  w s p a n ia ły m  z ło d z i e je m  m ie s z k a ­
n io w y m !  —  z a w o ła ł  A m e r y k a n in ,  p r o m ie n ie ją c  
s z cz e ry m  z a d o w o le n ie m .  —  W s z e d ł e m  tak  c ich o ,  
że  n aw et T a r k a  się nie zbu d z i ł ! . . .  M in ę ło  z p ó ł  g o ­
d z in y  i T o m  ju ż  p ły n ą ł  d o  A ng lii  p r y w a t n y m  
ja ch tem , k tó ry  w y n a ją łe m  p o p r z e d n ie g o  d n ia  P o

P r z y je ź d z ie  do  L o n d y n u  T o m  u d a ł  się d o  C arge i  a 
i o t w o r z y ł  se lf ,  g d y  w  b a n k u  n ik o g o  n ie  było .. .

—  O d ru g ie j  w n o c y !  —  ję k n ą ł  F oster ,  z r y w a ­
ją c  s ię  z k rzes ła . —  N ie  m o g ę  tego s łu ch a ć  s p o k o j ­
n ie !  —  D la c z e g ó ż ,  do  stu d ia b łó w ,  p a n  go  d o  m n ie  
n ie  p rzy s ła ł ,  p a n ie  s z a n o w n y ?

—  P a n ie  in sp ek torze ,  n ie ch  się p a n  zastan ow i 
t y lk o !  —  o d p a r ł  J a ck  E lsw orth .  —  S k ą d  m o g łe m  
w ie d z ie ć ,  że  sp ra w ę  D a n ie la  H o p e ‘ a w y ja ś n ia  
w ła ś n ie  k a r tk a  p a n i  M argaret  G r e g o r y ?  J a k b y  to 
w y g lą d a ło ,  g d y b y m  p o s ła ł  d o  p a n a  T o m a  i o -  
ś w ia d c z y ł  p rz e z  n ie g o :  p o z w o l i ł e m  so b ie  u w o ln i ć  
z w ię z ie n ia  D a n ie la  H o p e  i tak dalej .. .  P rzec iez  
w t e d y  n ie  m ia łe m  je s z c z e  ż a d n e g o  d o w o d u  je g o  
n ie w in n o ś c i !

—  B o ż e  W ie lk i . . .  —  w e s t c h n ą ł  F o s te r  i za czą ł  
ta rg a ć  s w o je  w ąsy . —  W y p i ł o w a ł  k ratę , p r z e c ią ł  
p r z e w o d y  sy g n a łow e .. .

—  A le  m u s i  pan  p rz y z n a ć ,  że  r o b o t a  b y ła  w y ­
k o n a n a  św ie tn ie !  —  r z e k ł  z u z n a n ie m  J a ck  E ls ­
w orth .  —  T o m  d o w i ó d ł ,  że  je s t  w y b i t n y m  m e c h a ­
n ik ie m , p r a w d a ? . .  W  k a ż d y m  raz ie  na w i a d o m o ś ć  
o  z a m a c h u  n a  b a n k  C a rgera  A n d e r s o n  i  j e g o  
w ie rn y  k o m p a n  p o tra c i l i  g ło w y .  M ac N o r to n  w ł a ­
m a ł  się  d o  b iu rk a ,  le cz  n ie  z n a la z ł  n a w e t  fa ł s z y ­
w e g o  k lu cza ,  b o  p a n n a  G r e g o r y  ju ż  g o  p rzy  sob ie  
n os iła ,  n a  ła ń c u s z k u  o d  m e d a l io n u .  D la  za ta rc ia  
s ia d ó w  p o d p a l i ł  b iu rk o . . .  N a za ju trz  p a n n a  G r e g o ­
ry  sa m a  go  p o s ła ła  z k lu c z e m  d o  L o n d y n u .  W s p ó l ­
n icy  o d e tch n ę l i ,  by l i  p ew n i,  że  teraz  w s zy s tk o  jest  
na n a j le p sz e j  d rod ze ,  M ac N o r to n  m ia ł  w ł o ż y ć  do 
ze g a rk a  s fa łs z o w a n ą  kartkę , a tam tą zn iszczyć .

m ion y  i poddany  pod ś c is ły  n ać ' 
zór  p o lic ji .  K siądz m usi ogran i' 
ezyć się do obrębu  k ościo ła  i 
pod w arunkiem , aby n igd y  nje 
w spom inał o Starym  Testam encie 
i nie w ch od z ił w n a jlże jszą  na- 
w et sp rzeczn ość z o f ic ja ln ą  n10' 
ra ln ością . N ie  is tn ie je  ju ż  pras- 
k atolick a  a b ib lio tek i I naukowe? 
w a lczą  z n iesłych an ym : trudnoś' 
ciam i przy  zdobyw an iu  r o zp ra w 1 
książek k ato lick ich  w ydaw anych  
za gran icą , katolików  usunięto 
w szelk ie j d z ia ła ln ości p u b lic z °d  
pod hasłem  „In  der K ulutrpob™ * 
haben  die katotiken n ich ts zu a®' 
g en ".

S E Y S S  - IN Q U A R D T
K a to licy  au stria ccy , którzy 

tow ali z h itleryzm em , nie został* 
zbyt dobrze w yn agrod zen i za 
u stęp ilw ość, typow ym  przytd8' 
dcm  jest tu los  Seyss - Tnquardt3i 
k tóry  od eg ra ł tak w ydatn ą rolę f  
przełam aniu  w szelk iego  °P °r.i 
p rzeciw  „a n sch tu sso w i". P z* 
w p ły w y  je g o  zredukow ano do *e'  
ra m im o, że rob ił, co m ógł, ćl® 
przyp od oba n ia  się now ym  wła 
com . P o in form ow a n i twierdzą> ze 
ów  człow iek , k tóry  daw n iej 
grom nie podk reśla ł sw ą p o b o '’ 
ność, przesta ł u częszczać do koś­
cio ła  z ch w ilą  w k roczen ia  woj*® 
n iem ieck ich .

G O E B B E L S I G O E R IN G
W ed łu g  zebranych  prze?-  ̂

S truve in fo rm a c ji, dokoła  H it!®*1 
śc ie ra ją  się różne kierunki, 
chodzi o stosunek  do k a to lic?4'  
mu. G oerin g  sk łania  go  do ust?!’'  
liw o ści, G oebbels n atom iast j eS 
fan atyczn ym  w rog iem  Kościoł® 
co zaś do R osenberga , teorety® 
neopogan izm u , to  je g o  w p Ó '^  
zn aczn ie  zm alały. N akazy n,rira. 
ności ch rześc ija ń sk ie j bojkotu  
się na każdym  kroku.

D zia łacz  h itlerow sk i 
w ia ią c  na zebraniu  zw iązku ć®1® 
cząt n iem ieck ich  .w o ła :  
w szystk ie  obecn e  tu dzrewc®? 
m ogą m ieć n adzie ję  na zdoby®  ̂
męża, każda jed nak  m oże / 
rzyć o jczy zn ę  n iem iecka jed n r^  
co n a jm n ie j d zieck iem ". D u cn,1 
w ień w w u  nie szczędzi się szyk® ’ 
P. Struve w idzia ł na w łasne , 
w jednym  z k ośc io łów  w ie°.e 
skich n a stęp u ją cy  n a p is : ■>" ■
pieln icę  m usieliśm y zd jąć, 
w lew ano do n iej n ieustannie 
tram ent".

W ładze nie w ah a ją  się st? Sg. 
w ać k on fisk aty  m ajątków  0. 
cie ln ych  ledw ie osłon ięte j P° 
ram i praw a. Jedno z w ielk ich  
pactw  posiada ło  m ajątk i zieih3 
k tórych  w ydzierża w ien ie  PrZ?  
siło  350.000 m arek roczn ie , 
p roszon o" je  o od stąp ien ie  ? 
dóbr państw u za 50 tysięcy .

P R O T E S T Y
Na pytan ie, czy  nie zdar^ - '.  

się w ypadki oporu  i proteS ^  ̂
ch oćb y  przeciw  zam ykaniu  sZ •• 
w ied eń czy cy  odp ow ia d a ją  3 
nym uśm iechem  i bezradny/11 ,

0Ć-

a*

łożeniem  rąk. Jakże protestoW®
gdy w iadom o, że za n a jlże jszy
ruch grozi obóz k o n c e n t r a c y ł^ .  
Brak zresztą pism, k tóre by  P ^  
wały fak ty  i m og ły  rziicać ha ^  
i to u n iem ożliw ia  w  Pr 
w szelką ak cję . L u dzie  żną.) J  
jed nak  n astro je  obecn e  w Ah , 
tw ierdzą , że w razie przeW 0 wi­
dzenia sw obodn ego  p leb isc?  
t le row cy  nie uzyskaliby  n a ^  
p rocen t g łosów .

T im fe u k tM  
wierzy w bocia11'.
T im bu ktu  cieszy  się 

daw n a sław ą „ra ju  b oc ia f^ jg jii 
W iększość w ęd ru ją cy ch  na 1 yjF 
boc ia n ów  k ieru je  się n 1F° . Tjc 4 
ku bagn iskom  Tim buktu , i  
okresie  od październ ika dj? 
przyp ada  na k ażd ego  m ie®2
ponad 10 b ocia n ów .

O statnio zau w ażon o °^r •
oh1
J(JS Z'

w zrost rozrodczości w śród ,^o
ty

k ań ców  T im bu k tu  i to nl®alem ie jsco w y ch  m urzynów - 
w śród  b iałych .

Jak poda ją  ostatnie 
liczba  urodzeń  w zrosta  o \o 
100 proc Fakt* ten 
w tarzać starą lesen d ę  o b0® ^  
przyn oszących  dzieci.
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K t o  z a  t o  p o n ie s ie  o c p o w i e ś z i a n o ś ć  ?

Nielegalni g i? ni««}5 ż y f e
l o k a t o r e m  r z ą d o w e g o  d o m u

W sw oim  czasie  zam ieściliśm y | 3 ) O rgan iza torzy  w sp o m n ia n e -; gan izac ja  żydow ska znalazła przy
w iadom ość, że is tn ie ją ce  od kilku 
lat stow arzyszen ie  „H a szon er  H a- 
c a je r "  n ie je st org a n iza c ją  za le­
ga lizow aną, i nie p os .a d a ją c  oso ­
bow ości praw nej, zarw ało na róż ­
ne sum y zarów no w ierzyc ie li p ry ­
w atn ych , jak  i państw ow e in sty ­
tu cje ,

Z u w a gi na to, że w spom niana 
orga n iza c ja  żydow ska rozesła ła  do 
n iektórych  dzienn ików  o fic ja ln e  
sprostow an ia  podan ych  w iadom o­
ści, postara liśm y się o potw ierdze­
nie p odan ych  in form a cji.

U zyskane in fo rm a c je  brzm ią w 
sposób  n a stęp u ją cy :

1) Z akt spraw y N r. S. P. 11— 3 
501 zn a jd u ją cy ch  się w  K om isa­
r ia c ie  R ządu  w ynika, że Żydow ska 
O rgan iza cja  M łodzieży  S jon isty - 
cznej „H a szon er  H a c a je r "  (M łod a  
W arta w  P o ls ce ) działa n ie leg a l­
nie i nie by ła  n igd y  re jestrow a ­
na. B yła  ona przez w ładze to le ro ­
w ana ja k o  sek cja  orga n iza c ji s jo -

Robotnicy sezonowi
zwiedzą Gdynią

braku osob ow ości praw nej nie ma in istyczn ej. !
2 ) D nia 30 kw ietn ia  1934 r. zg ło  s# . , . .

szono podanie o zare jstrow an io  j kogo pociągn ąć do odpow iedzia l-
„H ą szon er  H a ca je r" , z a z n a cz a ją c ,, 
że będzie to o rga n izac ja  harcer* I 
stw a żydow sk iego. Ze w zgiędu  na j

go stow arzyszen ia  żydow skiego . tułek w  dom u rządow ym  i kto je s t  
w prow ad zili do p rojektu  statutu  odpow iedzia ln y  za w ynik łe stąd
zm iany w  r. 1937 i znów  zg łos ili ' dla skarbu państw a straty,
podanie z p rośbą  o z a re je s tr o w a -. 
nie. M in. Spraw  W ew n ętrzn ych  
nie w yraziło  je szcze  zgod y  na za­
re jestrow a n ie  „H a szon er  H a c a je "

T ym czasem  n ieza lega lizow an a  
org a n iza c ja  żydow ska rozw inęła  
en erg iczn ą  dzia ła ln ość, za cią ga ją c  
naw et zobow iązan ia  fin a n sow e .
D o K om isariatu  Rządu (r e f .  S to­
w arzyszeń ) zg łos ił się z ram ienia 
G łów nej K sięg a rn i W o jsk ow e j p 
T adeusz B alińsk i i zapytał o oso ­
bow ość  praw ną „H a szon er  H aca - 
je r “ , zaznaczając,, że o rg a n iza c ja  
ta zakupiła książek za około  800 
zł. i nie chce za p łacić  n ależn ości.
N ależn ość została w yrów nana do­
piero  w ów czas, gdy  za istn ia ła  
groźba  doch odzen ia  p rok u rator­
sk iego. Za lokal w domu pań stw o­
w ym  przy  u l. D łu g ie j 50 „H aszo- 
ner H a c a je "  dłużne je s t  3.011 zł. 
i 40 groszy , p rzy  czym , w obec

Zaprenumerować
A B C

w  ł u c k i / ,
m ożna u p. BRON . L E P K I ul. K r. 
Ja d w ig i 41. P renum erata 2 30 zł. 
m iesięczn ie w raz z odnoszeniem  
do dom u. O bsługa szybka i pun­
ktualna.

R eferat tu rystyczn y  zarządu 
m iejsk iego Ł odzi orga n izu je  w y ­
cieczkę robotn ik ów  sezonow ych
do G dyni.

Celem  w ycieczk i jest zapozna­
nie robotn ik ów  łódzkich  z p o l­

skim  m orzem  i osiągnięciam i w 
p orcie  gdyńskim . N orm alnie ro ­
botn icy  sezonow i, ja k o  n iew ie le  
zarabia jący , n ie m og lib y  poznać 
G dyni.

Z a p o w i e d ź
wczesne) zimy

W parku zakładów „S o lw ay " w  
M ątw ach  —  In ow rocław iu  zakw it 
ły  poraź drugi w  tym  roku  akacje.
L udność m ie jscow a uw aża to za 
zapow iedź w czesnej zim y.

T ragiczn y ffsnal
amatorskiej akrobacji

W ub. czw artek  Ignacy  D ą ­
brow sk i z C horzow a, w raca jąc 
w ieczorem  do dom u, spostrzegł, 
iż brak  m u k lu czy  do m ieszkania.

Nie p rze ją ł się tym  zbytn io , a 
m ając w  sobie coś z akrobaty , p o ­
stanow ił dostać się d o  m ieszkania 
sw ego zn a jd u jącego  się na 3 p ię ­
trze tuż obok  rynny, w łaśnie za 
pom ocą rynny. W drapał się w ięc

6 C  ł y s .

przybyło w lipcu na wybrzeże
Natężenie 

' G dyn i i na
ruchu  turystycznego 

w ybrzeżu  w zrasta

w yłączność nazw y h arcerstw a , p o ­
siadanej przez Zw iązek H a ice i- 
stwa P o lsk iego , nie za re jestrow a­
no statutu  w ym ien ion ej organ .za- 
c ji żydow sk ie j.

n osci.
Z fak tów  tych w ładze adm ini­

stra cy jn e  zam ierza ją  w yciąg n ąć 
od pow iedn ie  kon sekw encje , aż do 
zlikw idow ania  n ieu czciw ych  sto­
w arzyszeń  w łączn ie .

N as in teresu je  pon adto fakt, w 
jak i sposób n iezalega liżow an a er-

7 miesięcy wlezienia
za obrzutspifi suta k^mteni^mi

STANISŁAWÓW, 10. 8. Przed Są­
dem Okręgowym w Stanisławowie 
stanął Włodzimierz Kowalczuk z Lię- 
szowa. który w czerwcu r. b. zasypat 
kamieniami auto Polr,!cego Radia ze 
Lwowa, którym jechali inż Korecki,

płk. Dębski, speaker Zwoliński. W  cza 
sie napadu ranny został odłamkami 
szyb inż. Korecki. Kowalczuk został 
aresztowany i stenę1 obecnie _ przed 
sadem, który go skazał ea 7 miesięcy 
bezwzględrtego więzienia.

Ukradli oddnek
toru kolejowego

W  T om aszow ie M azow ieck im  w  
czasie przeprow adzan ia  rob ót n i­
w e la cy jn y ch  d w a j z łodzie je , a m ia 
n ow icie  W ładysław  P rzeborsk i i 
H en ryk  P rzybysz  skradli w  nocy  
tor kole jk i.

W  w yn ik u  dochodzenia  złodziei 
u jęto, ja k  rów n ież odn aleziono 
skład szyn i podk ładów , skradzio­
n e j ko le jk i.

z dnia na dzień. W  przeciągu  m ie ­
siąca lipca statki żeg lugi p o l­
skiej i kutry  ryback ie  p rzew iozły  
pom iędzy  G dynią  i innym i m ie j­
scow ościam i w ybrzeża  ok o ło  60 
tys. turystów , co  n a jlep ie j ilu ­
struje nasilenie tegoroczn ego  ru ­
chu sezonow ego nad polsk im  m o ­
rzem.

W zw iązku  z zapow iedzianym  
przyjazdem  w ielu  pociągów  p o ­
pu larnych  w  d ru g ie j i trzeciej 
dekadzie sierpnia p rzyp uszczać 
należy, iż w  b ieżącym  m iesiącu  
natężenie ruchu turystycznego 
przekroczy  rek ord ow e  cy fr y  z 

'm iesiąca  lipca.

U ł a t w i e n i e  r o b o t n i k o m  O c h o t y
korzystania z kąpieli

? e r t i  a k t a d e  z  a r t y s t a m i  O p e r y
natrafiają na trudności

kontraktów , gdyż ze strony k ie - 
lo w n ictw a  O pery  w ysuw an y  jest 
p ro jek t ośm iom iesięcznych  kon ­
traktów  z dodatk iem  1— 2 m ie -

■ Z ..Ą .  S. P. zaw arł już um ow y
r,a orow adzen ie  teatrów  w  1939— , 
1940 t, ze w szystk im i d yrek cjam i 
w W arszaw ie. O becnie proV ad zo- 
ne są jed yn ie  odpow iedn ie  per­
traktacje z n ow ym  dzierżaw cą 
O pery. P rzedm iotem  pertraktacji 
■iest term in zaangażow ania arty- 
• tów . Z e  w zg lęd ów  z a s a d n i c z y c h  

A. S. p . dom aga s i ę  dłuższych

Przywrócenie
p o c i ą g u  d o  Ś n t e t y n l a

W związku z naprawą uszkodzo­
nych przez gwałtowne deszcze torów 
kolejowych, wznowiono komunikację 
na szlaku Lubycza —  Rawa Ruską. 
Dzięki temu wznowiono kursowanie 
wstrzymanego aż do odwołania, przy­
spieszonego pociągu, odchodzącego z 
Warszawy Gł. o g. 20 m. 12 do śnis- 
iynia z bezpośrednimi wagonami do 
Włodzimierza, Lwowa, Worochty, Sta 
nisławcw® i Zaleszczyk.

Przywrócono też kursowanie po­
wrotnego pociągu na tej trasie, przy­
chodzącego na st. Warszawa Gł. o 
g. 3 m. 50.

sięcznych  okresów  p rzyg otow a w ­
czych , p łatnych w  w ysok ości 50 
proc. u m ow nej g a z y j^

A nalogiczn e pertrak tacje  trw ają 
z innym i działam i O pery (ba let, 
orkiestra, chór i zespól tech n icz­
n y )-

Mieszkańcy Ochoty, rekrutujący się 
przeważnie z pośród robotników, o- 
trzymują ód swych zakładów pracy 
bezpłatne bilety do kąpieli.

Ponieważ jednak w pobliżu nie ma

Z a p r e łt u n K r o w a ć  
A B C  

w Skierniewlcah
m ożna u p A. O W C Z A R K A  ul. 
S obed iany  9. Prenum . 2.30 zł. 
mies. z odnoszen iem  do dom u.

ani jednego publicznego zakładu ką­
pielowego, korzystanie ze wspomnia­
nych biletów kąpielowych było dotych 
czas utrudnione ze względu na dużą 
odległość kąpielisk w śródmieściu i

na dach  i stam tąd uczepiw szy  się 
ryn n y  postan ow ił opuszczać się 
do w ytk n iętego  ęelu.

N ieszczęście chciało, iż rynna 
by ła  m okra  i n iefortun n y  p o d ­
różnik  nocny  ześlizgnął się ze 
zn aem ej w ysok ości, a k iedy zn a j­
d ow a ł się ju ż  na w ysok ości p ie rw ­
szego piętra, spadł na ziem ię, d o ­
zn ając c iężk ich  okaleczeń . R an ­
nego odstaw ion o d o  szpitala.

W y r a t o w a ł
trzech tonących

W  rzece Uszy koło  H orodzieja , 
na tSfeftie pow . n ieśw ieskiego, 
zaczęli tonąć trzej kąpiący się.

Na pom oc tonącym  rzucił się 
W itold  Sam oty ja  \ w szystkich  
zdołał uratow ać.

K S I Ą Ż Ę  W Ó D  

J O D O ­
W Y C H

Wskazania dla leczenia w Iwoniczu 
obejmują dzięki wszechstronnemu 
prawie stosowaniu w medycynie —  
jodu i bromu, bardzo liczne jednost­
ki chorobowe. Inform acyj udzielamy 

odwrotnie.
DYREKCJA

K r o n ik a  łó d zk a
SPÓR w
Członkowie

Z a g i n a c i e
d a t o w n i k ó w  p o c z t o w y c h

Władze pocziowe ostrzegły wszyst 
kie placówki poczt tek, żc z ambulan­
su kolejowego wypadła i 
paczka wartościowa, nadana przez 
Okręgową skłi dnicę materiałów pocz­
towych w Warszawie do urzędu pocz­
towego Łódź 1. Paczka ta zawierała 
pięć datowników grawerowanych dla 
Urzędu pocztowego Łódź I oraz plum- 
bownicę gra\V6 i‘0 vans. W łśdzc z£tl£“ 
cają zachowanie ostrożności, podając 
wszystkie odpowiednie znaki rozpo­
znawcze datowników i plombownicy.

CERKWI ŁÓDZKIEJ
- parafii prawosławnej 

w Łodzi wystąpili do Ewych włndz z 
żądaniem usunięcia Sergiusza Kocy­
ka, dyrygenta chóru cerkiewnego, 
wskazując, źe Kocyk był karany wię­
zieniem z pozbawieniem praw za 
phteStępśtwo z chęci zysku źe czują 
się upokorzeni, gdyż Kocyk jest sy­
nem żandarma rosyjskiego, że za cza 
sów okupacji, będąc Kierownikiem 
chóru cerkiewnego w Częstochowie, 
spowod-rwał swym postępowaniem, iż 
okupanci niemieccy rozwiązali komi­
tet cerkiewny i uwięzili proboszcza 
tej parafii. Spór ze względu na osoby 
i zarzuty budzi powszechne zaintere­
sowanie.

O USUNIĘCIE NIELOJALNYCH 
NIEMCÓW

związaną z tym stratą czasu i pienię-1 Na ostatnie wystąpienia robotni- 
dzy na przejazd. t ków w zakładach fabrycznych, prze-

1 ciw pracownikom Niemcom, znanym 
ze swego wrogiego stosu nim do P ol­
ski, zwróciły uwagę władze admini-

Obecnie sprawa ta uiegła pom yśl-' 
nernu rozwiązaniu, albowiem zaizaó 
kąpieliska, mieszczącego się w osiedlu 
spółdzielczym na Rakowe u przy ul, 
Pruszkowskiej 6 (łaźnia parowa, Wan­
ny i natryski) udostępni korzystanie 
z tego kąpieliska wszystkim zgłasza­
jącym się, zarówno mieszkańcom Ra- 
kuwea, jak i innych dzielnic. Odle­
głość z Ochoty dc Rakowca Jest nie­
wielka. Kąpielisko zostało w lipcu 
gruntownie odnowione i jest czynne 

, dla kobiet w piątki, a dla mężczyzn 
i w soboty w godzinach od 15 do 22.

W ladom o& ci yoa pod arcze

R A D I O  a -
SOEOTA 12. 8.

fi.30 .Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze". 
'3 35 Gimnastyka.. SbO Muzyka (plyt.y). 
7.00 Dziennik. 7.15 Muzyka (płyty). 8.15 
,,Wizyta w Sulejowie".11.57 Hejna). 12.03 Audycja południowa. 
14.43 ..Koszałki — opałki z iscpowcj ko­białki" audycja dla ozieci 1515 Muzyka popularna. J5.45 Wiadomości gospodarcze. 
15 00 Dziennik. 16.10 Pogauankn 16,20Gra Ma-ia Ogllbianka (z Wilna). 16.45Kronika wydarzeń w teebmcć. 17,00 „Pod wieczorek przy mikrofonie". 18.00 Fran­
cuska muzyka współczesna. 19.00 Wesoła 
powieść radiowa (Rozdział V). 10.23
„Pierwsze walki legionowe" — pogadan­ka. 19.35 Audycja dla r-oli ków za grani­
cą. 20.00 „Melodie Ziemi Polskiej". 20,25 Audyc.,a dla wsi. 20.40 Audycje informa­
cyjne. Sport. 21.05 Konceir rozrywkowy I... Kotwic) JS.Oo Dziennik 23.20 Muzy­
ka Cio tańca.

NAJCIEKAWSZE ATJIiYO.TF.
16.20 Recital fortepianowy Marii Opńl- 

biankl.18.1)0 Francuska muzyka współczesna. 12.00 ptzr i siedem mórz do siedmiu 
wzgórz- — we.ołć pftwleść radiowa 
V  I wowa. lo-rs „pierwsze wa'ki legionowe" — 
FPłk. Wacław Lipiński.1-05 „Przy sobocie po robocie" — 

koncert rozrywkowy.
WARSZAWA II 

Is.oo Koncert rozrywkowy. 14.00 Parę ' f̂ormacji. i4.15 Muzyka do komedii 
fłkartia Sh&łbespear‘a. 14.55 Koncert so- 

15.30 Muzyka obiadowa. 16.30 Pie- 
angielskie fpłyty). 17,05 życie kultu- 

r„ O ^olicy- 17.15 ĆAlessandro i Doment- - „arlati" — audycja słowno - muz.ycz 
r „„*1.05 Fryderyk Chopin (płyty)- -21.45 tawe Charpentler: „Luiz?" -  opera DłYty). 23,05 Rnbfert Schumann rpłyty),

_ NTCUZTFLA
.  . P leSft „Najświętsze P a n n o " .  7 .AB

8 15 t ? ®  d k ' w s i.  8.00 D z ie n n ik  p o r a n n y .
Koncert w wkonnniu orkteslry puł­

ku ziemi krakowskiej pod dyr. kpt. Mak - 
symiliana Fiiłą (z Krakowa) 9.00 Trans­
misjo nabożeństwa z Piekar Wielkich na 
Śląsku. 11.40 Transmisja z Morszyna 
(przez Lwów). 11.57 Sypnął czasu i hej­nał. 12.03 Poranek muzyczny (mvtvi 
13.00 Wyjątki z pism Józefa P.łsudsWegO- 13.03 Przegląd czasopism. m 5 Muzyka 
obiadowa. 14.40 „Czytamy Mierkiewicza" •„Pan Tadeusz" (Księga 11). 1VW| Audvl 
cja dla wsi. 16.30 Christian Sindino- Tr-m 
a-moll. 17.15 „Kto odpowie" — audvc1a w oprać. J. Michałowskiego. 17.30 „pod_ 
wieczorek z ogródka" (ze Lwowa).’ 1900  
Powszechny Teatr Wyobraźni Wolna i„7
1914 r.“ . 19.30 Orkiestra Filharmonii Łon! 1 '‘1wnch la‘

ROZSZERZENIE KOMPETENCJI
KONSULA GRECJI W  GDYNI

Na podstawie dekretu królewskiego, 
kompetencje terytorialne konsula Gre­
cji w Gdyni p. prezesa Juliana Rum- 
mla, rozszerzone zostały na teren ca­
łego województwa pomorskiego.

Biuro konsulatu mieści się w Gdyni 
przy ul. Świętojańskiej 3.
Y/ZROST CEN ŚLEDZI SZKOCKICH

W związku z bliskim już zakończe­
niem okresu połowów szkockich i dal 
szym wzrostem zapotrzebowania sie­
dzi szkockich na rynku krajowym, w 
ostatnim tygodniu zanotuwano po­
nowny wzrost cen tych śledzi.

Polskie lugry śledziowe udawać się 
będą na połowy śledzi szkockich do 
końca sezonu.

WYMIANA GOSPODARCZA 
Z Z. S. R. R

W związku z wznowieniem .wymia­
ny gospodarczej między Polską a 7.. 
S. R. K„ będzie podjęty na nowo przy

iest konieczność obniżenia cen nawo­
zów sztucznych. Ponieważ przemysł 
nawozowy oświadcza, ie  przy obec­
nych kosztach produkcji ceny nawo­
zów nie mogą być obniżone, koła rol­
nicze wysuwają projekt ahy zniżkę 
cen nawozów ookryć z funduszów 
publicznych, a głównie z opiat prze­
miałowych. Obniżka ta miałaby wy­
nosić przynajmniej o 25 proc. Obni­
żenie cen naw o/ów  sztucznych może 
wpłynąć a zwiększenie produkcji rol­
niczej, co w wypadku wojny okazało­
by się bardzo cehw e

ZBYT WEŁNY KRAJOWEJ 
Wkrótce wejdą w życie nowe prze­

pisy W sprawie popić‘ania zbytu weł­
ny krajowej. Najważniejsza zmiana, 
jaką wprowadza nowy system popie­
rania zbytu wełny, polega ha tym, że 
zakłady przemysłu wełr.l&neao będą 
musiały zakupić cały zapas wełny 
krajowej, zdatnej do przerobu prze­
mysłowego fabrykom, które nie wy-

odbyła sie konferencja s przedstawi­
cielami zw. zaw., którzy w jpf rwszyn) 
rzędzie wskazali, iż strajki i wystą­
pienia podejmowane były prze* sułO' 
gi robotnicze samorzutnie, be;, udz r- 
łii przedsl a wici el i związków. Władze 
zwróciły się do przedstawiciel! związ­
ków zawodowych, z przedstawieniem 
konieczności interwencji tej robotnicy 
ograniczyli się w wystąpieniach zbiod 
rowych, pozostawiając kweutłę aru- 
nięcie nielojalnych Niemców w*ad?o»n 
nadzorczym.

PŁACE
W PRZEMYŚLE WŁÓKIENNICZYM

W  dniu 9 bm. odbędzie się wstępne 
posiedzenie komisji mieszanej, poJ 

wołanej specjalnie w celu ustalenia 
niektórjch spornych warunków w 
przemyśle włókienniczym. Korni tja 
tajmie się sprawą ustalenia norm ob­
sługi maszyn na przędzalni.

Kwestia ta stanowi dla WóknUtrzy 
problem niezmiernie doniosły chodzi 
bowiem o ustalenie norm pracy dla

- - -    około 60, fOO robotników w dra ale
itracyjne. W Urzędzie Wojewódzkim przędzalniczym.

* * — - » o * —  —

A B C  s p o r t o w e

W ę g r z y  w  g o & i m e
u  P o l o n i i

-• " ,  . ; - - -  ?  nowo Pr7y każą się zakupieniem, przypadającej
wóz do f olski szeregu luksusowych na iloścj wełny krąićWćL będą do-
artykułów. Dotyczy to w pierwszym 
rzędzie win kaukaskich 1 kawioru 
astrachańskiego, które to artykuły nie 
były do nas przywożone prawip od

dyńskiej i Józef Szigeti — Skrzypce (po- 1 
we nagranie płytowe „Conmbla"). 26.15 i 
Audycje nformacyjne. 8t.l5 Muzyka fil- ! 
mowa i taneczna. W orzerwie o gonz. j 
22.00: „Wywczasy" — PkPCZ RenZyltk Du- 
yerńóis, W p: tek ladzie Karskiego. 23 00 
Osttnie wiadomości dziennika Wieczór̂  
r.ego.

Ó OBNIŻKĘ CEN NAWOZÓW
W sferach rolniczych podnoszona

kbnywane poważne potrącania z kon 
lyngetów wełny zagranicznej. Roza 
tym nowe przepisy przewidują centra 
hzację sprzedaży i zakupu wełny na 
1 8v.. aukcjach, czyli jarmarkach w 
trzech miastach, a m .anoyicie: Po-
in anlu, Białymstokti i Łodzi.

W czoraj, w piątek, d. 11 b. m. przy 
była do Warszawy pociągiem buda­
peszteńskim drużyna piłkarska Hun- 
gmia, która rózeg-? w sobotę i nie- 
dzłllę dwa spotkania z Polonią. W mi­
strzostwach Hungaria zajęła trzecie 
miejsce, przed Ujpest i Feten‘-varns, 
choć pokonał Ujpest ( 6 :1) i Ferenc- 
varos (3 :0). Na tóurnee w Szwecji 
Hungaria odni-osła 3 zwycięstw na 6 
rozegranych spotkań. W drodze po­

wrotnej Węgrzy pokonali reprezenta­
cję Berlina 2:1 i reprezentację Lipska 
6 : 1,

Do sobotniego meczu z Hungarią 
wystąpi Polonia w składzie:

Sztrauch (Cyrta), Szczepaniak, Gier 
watowski, Bzdak, Filipek, Wolańczyk, 
Kisieliński, Matusik, Odrowąż, Stań- 
czuk, Jaźnicki.

Na mecz niedzielny skład ustalony 
zostanie po zawodach sobotnich.

P o l s k a  s t o l e  o s t a t n ia
na m ędzynarodowych regałach w Orłow!e

n a j w a ż n ie j s z e  AUDYCJS:
9.00 Nabożeństwo z Piekar śląskićh.
13.00 Wyjątki b Pifcm Pił­

sudskiego.
14.00 „Czytamy Mlc)kiewlć2<iJ „Pan 

Tftdeiisż**.
17.30 Podwieczorek z ogródka.
19.00 „Wojna 1914 r.“ — słuchowi­

sko.21.15 Mu*yka filmowa ł rańerzha.
WARSZAWA II

14.00 Informacje. 14.15 Hektor Bcrlioz: 
Karnawał rzymski — uwertura op. 9. 
J4.20 Koncert solistów: Wykonawcy: Olga 
Szumska — znpren, Łucja Drege-Schle- 
lowa — fortepian. 15.00 Muzyka kameral­
na Brahmsa (ply'y). 16.00 Muzyka lekka 
(płyty). 17.00 p .-/„r ,vi. 71.00 Robert 
Schumann (p)yty). 22.05 Nowe nagrania 
na płytach „Columbia". 23.00 Muzyk* do 
tańca (płyty).

N0T0WAMA GIEŁD WARSZAWSKICH
C 1 E Ł R A
D ew liy: Amsterdam S g t jg ; Rru-

kscla 90.45; Gd*ń8k lOO.flO; Helsinki 
10.99; Kopenhaga 11.30; Loildvn 
24.00; Nowy Jork (kabel) P.32 i. jed­
na ósma; Paryż 14,12; Sztokholm 
128*35; Zurych 120.25.

Papiery procentowe: 3 proc. poż. 
prem. inwest I-ej em. 71.0o; Ii-ej em. 
70.00: ą proc. państwowa p-oż. prem. 
dolar. 38,75; 4 proc. poż. konsolida­
cyjna 61,25: 4 i pół proc. poż. wewn. 
państw. 60,50 ; 5 proc. konwersyjna
64,50; 5 proc, poż. kolejowa konwćr- 
syjna 61,00 (drobne) 59,00.

Akcje: Bank Polski 102.00; Lilpop 
79,00; Ostrowice 78,50; Starachowice

57pó; żyrafd<łw 45i0C; Haberbuseh

GIEŁDA ZBOsfcOW A

fp& S S
f2.50 —

88.00 — 30.00,
23.26; wyka 

Iłfi"in óiąka pszenna gat.
S ~ 39-5°; gat. 11 29.00— 30.60; żyt 

22.50— 23.00; żytnia razowa 
~  75; pszenne grube

„ ( „ t . - '" .  ! 50' 4reóni«  U 25— LK75;
U,T5< mBlttiChv nia-

u ™  -  22 s ° i  maKueny rze,jakr
— 12.75; słoina pras. żytnia 

d.OO —  3^0; siano prasowane 6,00 —

W  czwartek, 0 godz. 10-ej rano, ro­
zegrany został piąty z kolei wyścig 
żeglarski.

Żeglarz belgijski, Fecheyer, wziął 
rewanż z» wszystkie poprzednie nie­
powodzenia, mimo, że ze startu wy­
szedł ostatni.

Na drugim miejscu za Fecheyer u- 
plasował się Holender Ynn Veeń, w y­
kazując raz jeszcze swą wysoką klasę. 
Niewątpliwie jest on najlepszym że­
glarzem z pośród startujących w re­
gatach orłowskich.

Polakowi Siemianowskiemu nie wio­
dło się w wyścigu czwartkowym tak 
samo, jak i w dniu poprzednim Sie-1 
mhnOwski wysiartował jako czwarty, i 
jednakże już od pierwszej boji spadł 
na przedostatnie miejsce. Udało niu 
się jednak zwyciężyć Francuza Per- 
fiśsol, którego miną! po bardzo cieka­
wym pojedynku, tuż przed metą.

Ostatecznie pierwszy na mete przy­
był Belg Fecheyer przed Van Yeem m  
(Holandia), Heinrichem (W ęgry), Tani 
nikiem (Eśloma), Siemianowskim (Poi 
ska) i Perrissol (Francja).

Po pięciu biegach klasyfikacja ogól­
na regat o mistrzostwo Europy przed­
stawia sić następująco: ! )  Var. Veer,

W i a d o m o ś c i  z  r r o r t

lHolandia) —  274.99 pkt., 21 Tamhik 
(Estonia) —  252.38, 8) Perrissol
(Francja) —  229.15, 4) Tibor Hein­
rich (W ęgry) —  217.84, 5) Fecheyer 
(Belgia) — 136.27, 6) Siemianowski 
(Polska) — 1(6.87 pkt.

Lista najlepszych
t e n i s i s t ó w  E u r o p y

Paryskie sportowe pismo „L ‘Aut«'‘ 
sporządziło listę 10 najlepszych teni­
sistów Europy. Autor tej listy Kauff- 
mann na podstawie wyników mi­
strzostw paryskirh. rozgrywek o pu­
char Davisa i turnieju wimbledońskie- 
go zestawił gracz)’ w następującej 
kolejności: 1) Puncec (.Tugosława) 
2) v. Cramm (Niemcy, obecnie Szwe­
cja), ?.i Ttoc/yńsk (Polska), 4) Hen­
kel (N iem cy). 5) Kukuljeyic (Jugosła­
wia), fi) Austin (Anglia), 7) Asbóth 
(W ęgry), 81 Boussus (Francja). 9)

! Mitic (Jugosławia), l(i) (le Stefani 
I (W łochy).

C iekaw ą iest r z e c /a , i t  na liście  p. 
■ K au ffm an na nie wstali p o m ie sz c ie n i 

g ra cze  te j m ia iy , co .MenA-i i Mettóa

S ę p is z  n a
GON. 1. Dyst. 2600 m. Nagr. 1500 

zł. Fenszek Klucznik, Ruń II, Ignis,
Lolitą, T aigi Nebraskc Buzyrys.

(żON. 2. Dyst. 2400 m. Nagr. 1400 
*ł. Donke, Muza, F r/ebój 11, Korona, 
jalousie.

GGN. 3. Dyst, 3200 m. Nagr. 1000
zl Alkazar, Graf, Hestia, Pul.', Adua. —  „ „ .. __ . ____

GON. 4. Dyst. 2200 m. Nagroda ! lada, Bessie, Grot Niatc.
..Sprtectażra,‘ uoo  zł. Orloton, Ka GON. 8. Dyst. 1400 m. Nagr. IOW) 
torżnik, Hon ytd, Ówershftt Thaiti *ł. Baśka, Koral, Tamar. Muzyka, Ta- 
Adua Oryginał. ‘ r.a, Porfir Jasna Pani Darwin.

GON. 5. Dyst. 2100 m. Njgir. 20o0 
il. laguar, Old Girl, Pummąry, Dell, 
Dal. Miechów, Aigokcros.

GON. 6. Dyst. 1600 m. Nagr. 1009 
zł. Harmatfarr, Willa, D#b:ir Omen,

] Biderm&jer, Pegazus Rąmzfeś Wega. 
j GON. 7. Dyst. 1600 m. Nagr (400 
] z ł .  Galoper Beri, Grodna, W«t?n, Ba-
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K rw a w e  zajście graniczne
Zagadkowa próba przekroczenia polskiej granicy

o d p a r ł a  p r z e z  p o l s k ą  s t r a ż  g r a n i c z n ą

CHORZÓW, 10. 8. W nocy ze 
środy na czwartek polski strażnik 
graniczny Ludwik Pieczychlebek, 
patrolujący odcinek graniczny pod 
Ruaą Śląską, zauważył na teryto­
rium polskim trzech osobników, 
przekradających się z Niemiec do 
Polski.

W chwili, kiedy strażnik grani­
czny wezwał ich do zatrzymania 
się, został z tyłu z nienacka na­
padnięty, uderzony tępym narzę­
dziem w głowę i powalony na zie­
mię. K ilku osobn ik ów  rzu c iło  się 
na strażnika, u s iłilją c  mu wyrwać 
karabin . Jeden z napastn ików  
p rzy łoży ł strażn ik ow i rewolwer 
do g łow y , jednak  strażnik zdołał 
napastnika schwycić za rękę i od­
wrócić ją tak, że broń wypaliła 
w głowę napastnika, kładąc go 
trupem na miejscu. S tra żn icy  pol­
scy , k tórzy n adb ieg li n ap adn ięte ­
mu na pom oc na od g łos strzału , 
nie zdołali jednak już ująć pozo­

sta łych  sp ra w ców  napadu w obec
ciem n ości.

Na m ie jscu  napadu i w  b e zp o ­
średn ie j b lisk ości zn aleziono ka­
rabin  strażnika polsk iego, złam a­
ny p od czas szam otania, 11 p is to ­
letów  w o jsk ow y ch  kalibru  9 mm.,

oraz k ilkaset naboi. I lo ść  znale­
z ion ej bron i św ia dczy  o w ięk szej 
liczb ie  n apastn ików .

Strażnik  P ieczy ch leb ek  został 
odw iezion y  do szp ita la . Stan jeg o  
je s t  pow ażny, le cz  życiu  nie za­
graża n iebezp ieczeństw o.

W a r  s z a  w  a
JerozolimskieDobry łza łer ssg  Pryiński 

O becna s y tu a c ja  G dań ska
jest, zdaniem p. Forstera nie do utrzymania

P r z e m ó w i e n i e ,  n ie  p r z y n o s z ą c e  z a s z c z y t u  m ó w c y
GDAŃSK, 10. 8. Dziś wieczorem i

na D ługim  R ynku w Gdańsku w y­
g łos ił p. F orster  m ow ę, na w stę ­

pie której zwrócfl się przeciwko 
stanowisku i rzekomym „groź- ’ 
oom" Polski, szczególnie przeciw-

JSowe za rzą d zen ia , p o n iż a ją c e  g o d n o ść  C zech ów  
Burzenie poiiników Henesza i H e n ryk a

Poprawa zdrowia
Mussołiniego

R ZY M , 10. 8 . Stan zdrow ia  M us- 
so lin iego  na tyle się  p op ra w ił 
w czo ra j w ieczór , że by ł on obecn y  
na przedstaw ien iu  ■ op ery  „C a r­
m en " M u ssolin i przyb y ł na przed ­
staw ien ie  o godz. 9 -e j w ieczorem  
i do k oń ca  p ozosta ł na w idow ni.

Z protektoratu Czech i Moraw
nadchodzą w ieści, św iadczące o 
dalszym  zacieśnian iu  pętli ucisku 
n iem ieckiego.

U s u n i ę c i e  g o d ł a  

p a ń s t w o w e g o

PRAGA, ŁO. 8. Bezpośrednio po 
powrocie podsekretarza stanu 
przy u rzędzie  protektora —  Fran­
ka, zostało wydane zarządzenie 
usunięcia godła państwowego w 
pałacu b. młnisterstwf spraw za­
granicznych. Za zna ozy ć należy, ifc 
godło było dziełem jednego z naj­
wybitniejszych rzeźbiarzy cze­
skich i wraz ze wspaniałą fasadą

4 generałów, 2 pułkowników, 1 admirał
Nowy rząd hiszpański

G e n .  Y a g u e  —  m i n i s t r e m  l o t n i c t w a

B U R G O S, 10. 8. Ogłoszono tu 
o fic ja ln ie  listę członków nowego 
gabinetu  hisznanskiego.

Gen. Francesco Franco Baha­
mom! e —  premier

Ramon Serrano Suner —  spra­
wy wewnętrzne

gen. Varela —  minister wojny 
admirał Salvador Moreno —  

minister marynarki
gen. Yague —  minister lotnic­

twa
L arraz —  minister finansów 
Joaąuin Ben.jumea —  minister 

rolnictwa i pracy

Jose Ibanez Martin —  minister 
oświaty

Esteban Bilbao —  minister spra 
wiedliwości

płk Beigbeder —  minister spr. 
zagranicznych

Alfonso Pena Boeuf —  minister 
robót publicznych 

płk. Alarcon dela Lastra —  mi­
nister przem. i handlu

gen Munez Grandę i Sanchez 
Mazas —  ministrowie bez teki.

Członkowie nowego rządu w so 
botę o god\Ł 20 złożą przysięgę 
w rezydencji generalissimusa w 
Burgos, _

O s t a t e c z n e  z e r w a n i e  r o k o w a ń
angielsko-japońskich

LONDYN, 10. 8. Reuter donosi, i jak oświadczają w kołach urzędo-

tworzyło architektoniczną całość.
W dniu wczorajszym podczas 

zrzucania godła zebrał się na dzie 
dzińcu pałacowym tłum ludności, 
który ze łzami w oczach przypa­
trywał się barbarzyńskiemu nisz­
czeniu dzieł? sztuki.

pozwolenia na broń, lub jej wyrób I 
tracą ważność z końcem roku 1939. 

Za przekroczenie tego rozporządzę |

nia grozi kara więzienia. Za posia­
danie składu broni może być wymie­
rzona kara śmierci.

B u r z e n i e  p o m n i k ó w  LONDYN, IO. 8. Korespondent iy
B e n e s z a  i M a s s i . r y h a  plomatyczny .Manchester Guardian ‘

ogłasza dzisiaj interesujące szczegóły
PRAGA, 10. 8. Organ prożek- o systematycznym łupieniu protekto- 

tora „Der neue Tag“ donosi, że ' ratu Czech i Moraw przez Niemców, 
rządowi czeskiemu został przed- I straty- Sakie Czesi w towa’
łożony do uchwalenia wniosek do­
magający się usunięcia wszystkich 
pomników b. prezydentów cze­
skich Massaryka i Benesza.

Równocześnie prasa niemiecka 
donosi, że w Igłowie nu Mora 
wach ma nastąpić w dniu% 20 bm . 
uroczyste odsłonięcie pomnika 
„Orła pruskiego".

R o z p o r z ą d z e n i e  

o  p o s i a d a n i u  b r o n i
BERLTN, 10. 8. Niemieckie Biuro 

Informacyjne donosi z Pragi, że pro­
tektor Rzeszy wydał rozporządzenie,
■ atyczące posiodania broni na obśza-* 
rze protektoratu Czech i Moraw Roz 
porządzę iii- to ma lis celu „zapobiec 
nadużywaniu broni i materiałów w y­
buchowych przez niepowołane czyn­
niki".

Rozporządzenie nakazuje złożenie 
miejsoćwym władzom w ciągu 2 ty-' 
godni wszelkiej broni, części broni i 
amunicji. Wyrób broni, lub materiału 
wybuchowego, pozwolenie na broń, 
wymagają zgody władz. Wszystkie

Najczarniejszy wyzysk kolonialny
„System gospodarki11 czy zwykła łupież?

idzie czeski materiał wojenny, benzy­
na, konserwy, skóry, całe wagony że­
laza stali, miedzi, niklu, blachy, oło­
wiu i smarów. Nawet części miedziane 
i niklowe urządzeń fabrycznych są 
wywożone. Ofiarą padają również 
wielkie magazyny i sklepy, letórj m 
pozwalają Niemcy zatrzymać na skła­
dzie jedynie 20 proc. swoich zapasów.

Postępowanie Niemców w protekto­
racie przybiera charakter najczarniej­
szego wyzysku kolonialnego.

S y t u a c j a  H a c h y

W  św ietle  p rzy toczon y ch  fak tów  
sytu acja  „■prezydenta" H achy sta­
je  się 7, dnia na dzień coraz b a r ­
dziej drażliw a. S p ecja ln ego  p o ­
sm aku nabiera obecn ie  n iedaw n o 
udzielon y  przez H acbę w yw iad  
prasow y, w którrn ośw iadczył, że 
chętn ie rozm aw ia z „w y k w in tn y ­
mi panam i z R zeszy ".

ko prasie polskiej oraz stanowis­
ku urzędowych kół. Zacytował 
szereg głosow prasy polskiej w 
sfałszowanej formie, w brzmieniu 
podawanym przez prasę  niemiec­
ką. Przytoczył następnie sfa b ry ­
kowane przez propagandę nie­
miecką, a znane już również z 
prasy niemieckiej, rzekome eświad 
czenia polskich mężów stanu 
W reszcie  przeszed ł do om aw iania  
p rasy  fra n cu sk ie j, an g ie lsk ie j t 
am erykań sk iej, cy tu ją c  g łosy  nie­
znanych  lub zgoła  an on im ow ych  
au torów , p od trzy m u ją cy ch  jakoby  
tezę niem iecką.

N astęp n ie  „d la  w iadom ości P o l­
sk i" ośw iadczył, że g roźb y  w o je n ­
ne byn a jm n ie j G dańska nie p rze ­
strasza ją . bo nie je s t  on osam ot­
n iony .

S tw ierd z ił w końcu , że obecna 
sytuacja jest nie do utrzymania. 
Za tym  przem aw iać ma h istoria  
Gdańska, k tórą  odpow iedn io  p. 
F orster  przykroił do planów prs* 
budowy wschodniej granicy Rze­
szy od Bałtyku  do Brenneru, któ­
rem u to zagadn ien iu  w ię ce j czasu 
p o św ię c ił, n iż sam em u G dańsko­
w i. D al w ten sp osób  jed en  do­
w ód w ięce j, że nie chodzi o 
Gdańsk, lecz  o przebu dow ę i zm ia ­
nę g ra n ic  w E u rop ie  nod dyktan­
do n iem ieckie.

G e n .  G a m e l i n
oowróciJ do Paryża

P A R Y Ż , 10. 8 , S zef sztabu ge­
n era lnego gen. Gam elin. k tóry  o d ­
był in sp ek cję  obozów  dla uchodź­
ców  h iszpańskich  w  departam en­
tach p o łu dn iow ych , p o w ró c ił do 
Paryża.

Prez. Hacha

rach 1 kapitałach bez wojny, sa sto 
sunkowo znacznie wyższe, aniżeli 
straty, jakie Niemcy ponieśli na pod­
stawie traktatu wersalskiego po 4- 
letniej przegranej wojnie. Dn Niemiec

iż rząd brytyjski nie przesłał żad­
nych nowych instrukcyj ambasa­
dorowi brytyjskiemu w Tokio. 

Stanowisko rządu brytyjskiego,

wych, nie uległo zmianie i iząd 
brytyjski nie będzie rokował z Ja­
pończykami pod presją.

K o n s u l a t  o d c i ę t y  o d  ś w i a t a
Represje antyangielskie w Swatów
HONG KONG, 10 8. W wyniku 

« czorajszego incydentu w Swatów, 
gdzie według wiadomości jąpońs.kich, 
rr a-ynflrze angielscy zaatakowali

tłum Chińczyków, miejscowe władze 
wydały rozkaz odcięcia konsulatu bry 
tyjskiego od reszty świata przez oto­
czenie go kordonem żołnierzy

N a l o t  n a  B i r m i n g h a m  o d p a r t y
„Nieprzyjaciel” poniósł wielkie straty

LONDYN, Ministerstwo lotnictwa 
ogłosiło następujący komunikat: Od 
grdz. 16 do 22.30 panowały zle wa­
runki atmosferyczne tak, że o godz. 
22.30 przerwano czasowo operacje. 
Działania „nieprzyjacielskie”  zostały 
wznowione rano o godz. ó -e j. W  cza­
sie południowym „nieprzyjaciel" nie 
przedsięwziął ani jednego nalotu.

Pomiędzy zatoką Wash’ a Grśmsby 
dokonano 14 raidów. z których 6 zo­
stało odpartych. Eskadra bombow­
ców, kfćra dotarła do Birmingham,

została przez baterie przeciwlotnicze 
zmuszona do powrotu.

W  czasie dzisiejszych operacyj 
rannych „nieprzyjaciel”  atakował w 
nielicznych formacjach. Ytakujący 
ponieśli aielkie straty.

Z  l ó ż  o f i a r ą  
n a  F .  0 .  N .

Współdziałacie f Joty
a n g i e l s k i e j  i s o w i e c k i e j

na wypadek wojny
LONDYN 10. 8. „D a ily  

Sk etch " donosi, że podczas 
an g lo  - ro sy jsk ich  rozm ów  
sztab ow ych  w M osk w ie  o- 
p racow a n y  będzie  plan
w sp ółp ra cy  f lo t  an g ie lsk ie j 
i sow ieck ie j na m orzu  Czar­

nym  i na Bałtyku. W m yśl 
tego p lanu flo ta  sow iecka 
pod ję ła b y  się ca łk ow ite j o- 
bron y  m orza C zarnego, zwal 
n ia jąc  jed n ostk i an g ielsk ie  
do o p e ra c ji na in nych  w o ­
dach.

MLECIANIA S z p i t a l n a  7 DANGLA najlepsze obiad-, 
1 . r s k 1 e

B u n t  w  p o lic ji g d a ń s k i e j
Kilk£dzł3Sf3t csć*2 aresztowano

GDAŃSK, 10. 8. Gdańska po licja , osób. Do więzienia przyprowadzono 
polityczna przeprowadziła aresztowa-1 ich skutych w kajdany. Krążą pógflj 
nia wśród policji gdańskiej „S zu tzp o -! ski. że brali oni udział w otwartym
lizei” Aresztowana kilkadziesiąt S buncie.

1) Gdańsk 2) Bałkany 3) Japonia

O czym będzie mowa
w  S a l z b u r g u ?

RZYM, 10. 8. Min. Ciano opuścił 
Rzym dziś wieczorem o godzinie 
19.15, udając się do Salzburgu.

Kto wycofule bilm  ?
Zorganizowana akcja agentów niemieckich 

100 milionów mimowolnej pożyczki dla Skarbu Państwa
BIELSKO, 10. 8. Policja miejscowa 

aresztowała młodego Niemca, który 
grasując po Bielsku, Białej i okolicy 
nakłaniał ludność do przechowywania 
-.rebrnego bilonu i twierdził, że pa­
pierowe pieniądze wkrótce stracą 
wartość. W toku badań przytrzyma­
ny zeznał, że jest członkiem organi­
zacji niemieckiej i akcję tę prowadzi 
na wyraźne polecenie swoich władz 
organizacyjnych. Dodać trzeba, że 
przy aresztowanym znaleziono większą 
ilość banknotów, które otrzymał od

jednego z przemysłowców niemiec­
kich z poleceniem zmienienia ich na 
srebrny bilon.

Z dalszych zeznań agenta wynika, 
że na terenie Państwa Polskiego 
wielu jest tego rodzaju agentów, któ­
rych zadaniem jest szerzenie paniki 
w nieuświadomionych kołach społe­
czeństwa polskiego za pomocą wpa­
jania w ludność przekonania o zbliża­
jącej się katastrofie finansowej w 
Polsce.

Przypomnieć tu trzeba, że prow af

dzona, jak się okazuje, przez agen­
tów niemieckich akcja wyćbfywania z 
obiegu bilonu, którego wari ość fak­
tyczna daleko odbiega od minimalnej, 
nie tylko nie naraża w danej chwili 
skarbu państwa na straty alt przeci­
wnie, jest źródłem pokaźnego de--* 
chodu skarbowego, przekraczającego 
w chwili obecnej 100 milionów zl. 
Jest to mimowolna pożyczka udzie­
lona skarbowi państwa przez zaślepio 
nych w nienawiści do Polski wrogich 
agentów.

Według informacji kół dobrze p°* 
informowanych, przedmiotem ro* 
mów będa 3 sp-awy: 1) Gdańsk? 
2) Stworzenie ściślejszej współ' 
pracy między Japonią, Włocharu* 
i Niemcami z możliwością zawar­
cia trójprzymierza wojennego, 3) 
Sytuacja na Bałkanach.

Nowe zaprzysiężenie
s z t u r m o w c ó w

W IE D E Ń , 10. 8 . W  W iedn iu  od­
b y ło  się w tych  dn iach  p o n o w re 
zaprzysiężenie człon ków  form a cji 
S. S. i S. A . na w iern ość  kanele- 
rzow i H itlerow i

Snite — „stalowa płuca'
o ż e n i ł  s i ę

CHICAGO, 10. 8. Fred Snite, no­
szący przydomek „Stalowe płuca ’ 
ożenił się z Teresą Larking. Snite 
liczy  lat 29, żona jego 25.

Snite powrócił niedawno z EurOP' 
gdzie udał się celem wzięcia udzi" 11 
w pielgrzymce do Lourdes.
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